„Rur 1 pozmęlki poosi pyel 
kraju | kustepi miotięna. Åk Sh. 
w Momeseh ..... a=» 
za ach m AE A 
Span malake nihot Pea ara ei 
- NADE SERI asrar 
prnh w” Lwarii airget fk 
nę A kkastcje we Larewi „dB 
EROR hama M hb 


b 


s |; | 


Czas odnowić przedpłatę! 

Wynosi ona na prowlnoyl: 
miesięcznie 2 K. 20 hal. 
półrocznie 13 „ 20 , 
rocznie 26 „40 , 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hai. 
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Rokowania bar. Gautscha. 


sk; Wąż morski o parlamontaryzacyi austrya- 
i lego gabinetu wciąż zajmuje opinię publi- 
i , pomimo oświadczenia, że taki zamiar nio 
w = i pomimo faktu, że on istnieó nie mo- 
* W praeddzień otwarcia Rady państwa stoją 
ŻA porządku dziennym dwie kategorye spraw, 
t których każda wymaga innej większości w 
kbię poselskiej, a zatem także innego parla- 
Neutarnego gabinetu. Jedna kategorya spraw— 
` Poforma wyboresa i wszystkie związane z 
JĄ zmiany w stosunku ozesko-niemieckim, a 
kże być może w konstytucyi. Drugą katege- 
RAL raw, będących długo w zawieszeniu, po- 
"awilo na pierwszym planie załatwienie wę- 
„Bierskiego satargu; bu należą rzeczy, znane 
Pod nazwą konieeanożci państwowych, a więc 
ylenie kwoty, wybór delegacyi, zawarcie s 
Modu umowy ekonomieznej — wszystko je- 
„00, jak się ona będzie nazywals. Dość prsy- 
a azieś sobie wszystkie obwiadozenia stron- 
"nap zgodne s istotnymi interesami ich wy- 
w żeby się przekonać, ik większość par- 
snontarna, możliwa dla reformy wyborozej, 
Mie moše byó większością dla uregulowania 
„ranku z i ima Dla przykładu wystarczy 
wiąś stronnictwo ohrześcijańsko-sooyalne: jest 
Wo za reformą wyboresą, zaprojektowaną przez 
ùj i właśnie teraz na liosnyobh sgromadze- 
inch w Hernalsie i w duielnicy Favoriten sza- 
aeglo się przeciw wszelkiemu odracaaniu tej 
aey, a jòdnocmeinie, ma tyohie zgromadze- 
ph, surowo skrytykowało makońosenie wę- 
Riorakiego satargu na warunkach, które narsu- 
u A przeistoczenie ekonemicznego stosunku 
Boja) Autry a Węgrami, To samo można 
p iedzieć o stronnietwie 2 Derechatty, a nie- 
t,pliwie i QOsechów, których rozpłomienia 
ką ae wyboroBa, pocenie  mrosić tra- 
tego handiowy s Węgrami. Jakże więc wobeo 
ag Można myśleś o gabinecie parlamentar- 
ap Ohyba miałoby się namiar utworzyć s 
podzątku jeden, a po paru miesiącack drugi, 
oh, ogzywiście jest niemożliwe, zwłaszcza że 
; © krtagorye spraw maczą być załatwione w 
` kilku miesięcy, ponieważ kadencya Rady 
a jest jub na sohkyłku. Otóż m tego po- 
aa parlamentarysacys gabinetu jest niemo- 
a 
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iw, Jerzego M. m| Antypy B. 
ów. Marka Ew, | r| Bazylego 


praed dokonaniem reformy wyborozej i 
Fed załatwieniem wszystkich konieczności 
Balztwo ch. Gabinet nieparlamentarny, utrzy- 
tee pednakowe stosnnki se wszystkiemi 

huiotwami, może się z niemi dopóty ukla- 
mia ieh życzenia zbliży do jednego miano- 


Pod Tradna to preoa! — tak tradna, že niə- 
Oaa DRA sapussessó się w przewidywania, ażali 
w, ię raądowi powiedzie. Dotąd nie ma na- 
ua faktów, które dawałyby podstawę do mnie- 
pogó”. jak baron Gautsch samierza rozłożyć tę 
moi Jag robotę. Jest tylko peszteńska wiado- 
r tó, ke p. Wekerle niebawem swróci się do 
dg, 1 austryackiego E zaproszeniem do ukła- 

W o traktat handlowy, —a ta wiadomość skrzy- 
p Wala się z wiedeńską zapowiedsią, że jeżeli 
tis korle wystąpi s takiem zaproszeniem, to 


i vma odpowiedź, ik rząd przedlitawski uwa- 
a aastale. Sr nę Baella s Koerberem, 
znaczy, że obstaje przy sojuszu celnym i 


to 
reg lewya, Jeżeli tak się stanie, będzie to od- 
ti “eniem sprawy aż do powstania sejmu wę- 
watłkiego s wyborów powszechnych i będzie 
skazówką, ke baron (łautsch mie chce sobie 
bor niać złożenia większości dla reformy wy- 
Ozęj. 
Istotnie wszystko przemawia za tem, że 


Ludwik hr. Dębioki. 


Lwów przed czterdziestu laty, | 


(Ciąg dalszy). 

Maurycy Dzieduszycki. 
I Nie nie ma bardziej zwodniczego, jak 
Droa ganie linji mających osnaczyć epok 
nkoyi historycznej i ustewisń szeregi pisa- 
i bądacey przesułości, jakby pułki pod 
laq komendą i jedną chorągwią. Epoką 
tki Wolowską naswano okres historyografi pol- 
Yè starej szkoly Naruszewiosa, aż po no- 
Qi koy, których mistrsem w Krakowie bę- 
Sanjski, a organisatorami w Warszawie 
Wiadzjeki, we Lwowie Kawery Liske. Była to 
ie epoka rozbieśnych kierunków i silnych 
ty wieństw indywidusinych, epoka fermentu, 
ko Y s poesyi i filozofji udsieli? się history- 
Èa jednego kosza tych prao wartością 
anoda różnych, A ezęstokroć dija- 
jak elate przeciwnych zebrać nie godzi się, 
tyl, Tiepodobns isinya kapelussem nakry 
hqygłów wak odmiennie myślących i inaczej 

Lge m przesslośė. a AA aA 
ewel ogromem benedykcymskiej pracy, 
tischatronnokaią badań s pierwszych śródeł, 
Meha  e"atpliwie nad wszystkimi — lecz 
tainn jt pióra odstręcza, a doktrynerstwom 
wą, władztwa słowiańskiego mało kogo po- 
woj. Rzymski stoik, konwencycnalista z re- 
s Ayi śrancuskiej łączy się w nim x niemie- 
a 
bingo odźotwie sajmują się kistoryą: Karol 


wioz należy jeszcze do uczni 


A. 
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w swych planach baron Gautsch stawia tę re- 
formę na pierwssem miejscu. Właśnie teraz on 
się porozumiewa z prezesami stronnictw, aby 
przes różne zmiany w swym projekcie poru- 
szyć go z martwego punktu w komisyi dla re- 
formy wyborczej. w niej, jak wiadomo, zdania 
są tak podzielone, że do uchwał przyjść nie 
może. Ale zarazem uwydatniło się to, że par- 
lamentarny gabinet nie miałby większości. 
Prawdopodobniejsze jest, ik rząd, stojący poza 
stronnictwami, zdała jako tako sbliżyć ich in- 
tereza. W tem właśnie racya bytu i zadanie 
gabinetu barona Gautscha. 

W końou przessłego tygodnia odbył on 
naradę z prezesami dwóch stronniotw: s hr. 
W. Dzieduszyckim i p. Grossem, wodzem nie- 
mieckioh postępowców. Dziś odbywa konferen- 
cyę z prezesem młodoczechów p: Pacakiem w 
nader trudnej kwestyi podsiału Osech na okrę- 
gi wyborose, Jak wiadomo, jedynie ta sprawa 
wstrzymuje małodoczechów od podania ręki 
Niemoom. Zaprojektowana reforma wyborcza 
daje Ozechom tak wielkie korsyżci, że z po- 
działu na okręgi wyborcse nie robiliby żadnej 
kwestyi, gdyby się mie obawiali konkurenoyi 
polityemaej agrarynszy oseskich. Raąd musi 
pogodzić nietylko Ozechów z Niemcami, ale 
także młodoczechów z a uszami. Zatem 
podczas gdy baron Gautsch układa się z p. Pa- 
oakiem, minister spraw wewnętrznych hr. By- 
landt-Rheidt konforuje z wodzem agrarynszy 
p. Prażkiem. 

O naradzie prezesa gabinetu z p. Dziedu- 
szyckim nie mamy żadnej pewnej wiademości, 
Ale oosywiście prezes Koła nie mógł zejść ze 
stanowiska, określonego uchwałami Koła, a 
znanego już œ oświądoseń w pełnej izbie, oraz 
w komisyi. A zatem — zgoda na rządowy pro- 
jekt reformy pod warunkiem powiększenia li- 
ozby mandatów s Galicyi do słusznej miary i 
rozszerzenia autonomii, jako zabezpieszenia się 
od zachcianek centralistycznych, które mogą 
powstać, bo powszechne prawo głosowania nie- 
wątpliwie toruje drogę takim dąknościom. Tyl- 
ko to mógł sa ap prezes Kola polskiego 
szefowi gabinetu. 

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że baron 
Gaatach przyjął do wisdomości oświadczenie 
hr. Dsieduszyckiego. Oczywiście, ta roamowa 
była tylko wstępem do układów, które nastą- 
pią po wybadaniu praez szefa rządu życzeń 
innych stronniotw. Wedle wiedeńskich pogło- 
sek, Koło żąda stu dziesięciu mandatów dla 
Galicyi, a w sierach ministeryalnych podobno 
obliczają, że można przyznać sto. Lecz od li- 
czby mandatów waśniejsza jest kwestys prze- 
karania naszemu Sejmowi niektórych spraw, 
załatwianych dotąd przez Radę państwa, czyli 
kwestya rozezerzenia autonomii bez naruszenie 
jedności państwowej. Otók jakie w tem stano- 
wisko raądu, o tem nie raa nawet pogłosek. 


Nowe pomysły hakaty, 

Sławetny „Ostmarkenverein* domaga się 
od rządu pruskiego przesiedlenia Niemców z gu- 
bernij Nadbaltyckich do Wielkopelski. Zdu- 
niem hkakaty, Niemoy zrobili ogromnie dużo 
dobrego dla Rosyi; przyczynili się do rozwoju 
w niej rzemiosł, przemysłu, nauk, wcgóle całej 
kultury. Gdyby nie oni, oarat byłby dotąd 
tem, czem jest kocie: Za to wszystko od- 
wzajemniła im się Rosya czarną niewdzię- 
oznością : pozwoliła „różnym Bałtom*, a wiąc 
Łotyszom, Kstom, Liwom, oraz innym ohaliga- 
nom, uapadać na Niemców, mordować ich, ra- 
bować lub palié ich mienie. A znowu teras 
rząd petersburski zezwolił owym Baltom sa- 
kładać prywatne szkoly z językiem wykłado- 
wym łotyskim lub estożskim wszystkich przed- 
miotów z wyjątkiem rosyjskiej historyi, litere- 
tury i geografii. Wobec tego jakaż będzie rola 
wszechówiatowego jęsyka niemieckiego? Nie- 
saprzeczenie, dużo zawinił rząd berliński, że 
Niemcy są tak po maeoszemu traktowani w Ro- 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


syi. Gdyby się jej nie wysługiwał, lecz prze- 
ciwnie w każdym wypadku, w którym naru- 
szono prawa niemieckie, występował stano- 
wozo, toby oczywikcie było inaczej. Ale błę- 
dów prsesałości już niepodobna naprawić. Nad- 
baltycoy Niemcy skazani są na wynarodowie- 
nie się. Muszą się stać Estami lub Łotyszami, 
a już w najlepszym rasie Rosyanami. Lecz za 
ten wątpliwy xaszosyt oni pięknie dsiękują, 
wolą pozostać Niemcami i sami już sią prze- 
siedlają do Prus. W roku przeszłym osiadło 
ish w Poznańskiem prasř;io 660 rodzin. Samo- 
dzielnie powstał więc prat który trzeba tylko 
umiejętnie rozszerzyć i wamocnió. Jeżeli Niem- 
oy, powracający do ojozysny, rozsiedlą się na 
oałym obszarze casarstwa, to oczywiście nie 
będzie politycznej korzyści s ich powrotu. 
Trzeba ich skupió na jednem, 'zagrożonem 
miejscu, mianowicie na wschodnich kresach 
monerokii, a wtedy oddadzą oni poważne usłu- 
gi sprawie niemieckiej, Niech Polacy idą do 
Rosyi, która coras bardziej wywija nad sobą 
chorągwią słowiańską | Lecz sby zatrzymać 
Niemców nadbaltyckich w Wielkopolsce, trze- 
ba dać im ziemię, a więc trseba wsiąć ją od 
Polaków. Prsyniusowe wywłaszczenie staje się 
zatem koniecznością dziejową, obowiąskiem 
wobec narodu. Precz z osułostkowożcią i ze 
skrupułami konstytucyjnymi! Niech kiedyś 
historya nie powie, że dla litery prawa, które 
ze stanowiska logiki jest słabością, Niemoy nie 
spełnili świętego obowięsku ! 

A satem hakata domaga się nowej anty- 
polskiej ustawy — prawa wywłaszczania Pola- 
ków z ziemi. Lecz jak? Oto, ilekroć Polak 
sprzedaje swą posiadłość rodakowi, zawsze 
rząd powinien mieć przwo nabycia tej ziemi. 
Ilekroś spadkobiercy zechcą podzielić się sohe- 
dą w naturze, rząd powinien zaprotestować 
przeciw podeiałowi i tem zmusić spadkobier- 
oów do sprzedania mu oałej posiadłości. Mo- 
żna także podatek spadkowy tak wyśrubować, 
żeby Polakom wygodniej było dziedziezyć g: 
tówkę, niż ziemię. Da się jsszose obmyśleć 
wiele innych postanowisń zupełnie oywiliza- 
cyjnych, a jednak tak skutecznych, że w oig- 
ga lat kilkudsiosięcia będzie dokonana germa- 
mizacya kresów wsehodnich. r 

yie żąda hakata. Lecz prokurator pañ- 
stwowy w (łnieśmie p. Lange sądzi, że tego 
niedożó. Jego zdaniem, ogłoszonem w Deuische 
Juristansetkung, trzeba uzupełnić prawo kar- 
ne, wrzekomo sa łagodne dla dzisiejszych lu- 
Ówi  „rosbozetwionych* horobiiwemi wyobra- 
żeniami o patryctyamie i o różnych „pra- 
wach“. Więzienie lub grzywna! — co to sna- 
osy dla fanatyków przeróżnych doktryn? 
Uochodzą oni za bohaterów idei, za męczenni- 
ków, którym istotnie składane są hołdy. Trz»- 
ba zatem powrócić do kar średniowiecznych, 
przedewszystkiem do pręgierza. Można jednak 
tę karę zmodernizować, mianowicie, nie przy- 
kuwaóć osoby skazanej do słupa na rynku, 
lecz zamyksó ją do Ogrzanej, 2 W I 
i oszklocej oeli, widocznej dla publiczności. 
Jednem słowem, pruski prokurator zaleca 
trzyma skazańców w klatee.' Nie nowy to 
pomysł. Praski prokurator zapewne pomyślał 
sobie, ke skoro cesarz Wilhelm: zalecał swym 
wojskom naś'adować bezwzględność Attyli, 
to jemu wolno polecać sposoby Bajaneta. Ale 
ów prokurator sachwyca się także czysto nie- 
mieckiemi metodami w wiekach średnich. 
Proponuje tedy wznowić zwyczaj skazywania 
ludsi na chodzenie po mieżcie w szatach bła- 
zeńskich, a w towarzystwie kata; jedni by- 
liby oprowadzani w ten sposób pieszo, inni — 
ns oble; jedni apen eti pobrzękiwać dzwon- 
kami, inni wywijaó ohorągiewkami. Ssat 
błazeńskie mogłyby mieś łatki, po któryo 
każdy odrazu poznawałby winę skazańca. 
Zwłasz:za zaleca on taką karę za przestępstwa 
prasowe i za nispowściągliwość jęsykową na 
zgromadzeniach, a przytem radzi posbawieć 
takiego winowajcę praw obywatelskich. Jedno 


ssa Csaokiego i J. M. Niemcewicza; Leonard 
Ohodżko jest kompilatorem i propagatorem; 


sa Szujskiego i Kalinki — pod skargowskiem 
hasłem: „powiedzieć prawdę, niechaj boli, jako 


b. minister Teodor Morawski w obszernej bi- ' oboe“... 


storyi narodu polskiego, stoi na wręcz przeci- 
wnem brukselskiemu mistrzowi stanowisku. W 
Wielkopolsce dwaj uczeni i hojni mecenasi s 
szeroką polską duszę — Edward Raczyński i 
Tytus Działyński, nakładami dorównują sa- 


i| slugom Lelewela, gdy Htc swemi 
sp 


osynią to, co khadi niać będzie Akade- 
mja. Moraczewski idzie za niemieckim libera- 
lizmera Rottecka, w czem się łączy z Lelewe- 
lem, Łukaszewski ms zacięcie protestanckie, a 
Jaroohowski nieco anarchicanej fantazyi ssla- 


RU 

Krakowie Michał Wiśniewski i Z. A. 
Heloel mają odrębne bardzo samodnielne stano- 
wisko i wielkie zasługi — do żadnej nie ma- 
leką szkoły, bo obaj godni stanąć na jej czele, 
jeden w nietkniętej dotąd historyi eywilizacyi 
1 literatury, drugi na polu prawossawstwa pol- 
skiego. . 

w Warszawie ponad szeregiem kompilato- 
rów s K. W, Wójciokim i Rogalskim ne eaele 
wsbija się wyżej Maciejowski w dsiedzinie 
prawa i starożytności słowiańskich, Julian 
Bartoszewicz, zasłużony monografsta różny od 
Lelewela poczusiem katolickień. 

Błędnem także bywa mniemanie, że ten 
okres, lelewelowskim zwany, cechuje tendencya 
narodowego samochwalstwa , patryotycznego 
panegiryku. Tak bywało sa ozasów Niemoawi- 
osa, gdy chodziło, aby złotą rzncić aureolę 


Mólem książkowym. Z pośród tych, co | w grobową pomroką upadającego narodu. 


W owych czasach leleweiowskich kierunsk 


w Tadeu- | krytyczny nie roswinął się wtym stopniu, jak 


Są książki mistycsno - mesygnicane, sa- 
osąwswy Od kursów literatury słowianskiej Mi- 
ckiewioza, aż do sapomnianego dsiś już dsiela 
Koronewicza „Błowo dziejów Polski“. Wese- 
Jako w krytycznem wytknięciu błędów pój- 
dzie Antoni Walewski i Sobiesław Misro- 
szowski aż dopraesyt1 w pesymizmie i pewnej, 
że tak powiem, przekorze. Odnawiają się mię- 
dzy historykami zacięte spory, z pochwałą je- 
dnych, naganę drugich postaci lub epok. 

We Lwowie życie naukowe malo dawało 
się nozawać na zewnątrz. Polityka panuje na 
rażuszu i miejscach publicznych i wszystko 
uagłusza. W salonach nie ma zwyczaju mówió 
o książkach. W księgarniach zastój — i jakby 
strojk czytelników galicyjskich. A jednak w vi- 
szy pracuje wielu i niemały w owych czasach 
apatyi przyrost na polu historyi. 

Niedość PO zi mniej może dzisiaj 
szytaną książkę, która jeszoze zachowała swo- 
JĄ wartość — sa książką poznajemy autora — 
a spotykamy tu bardzo charakterystyczne, od- 
rębne i odmienne postacie, 

Obok Karola Szajnochy pierwsze należy 
się miejsce znakomitemu autorowi „Piotra 
Skargi" i „Zbigniewa Oleśnickiego”. 

Trzeba czytać wielkiego historyka Dlugo- 
sza, aby zrozumieć znaczenie Zbigniewa Ole- 
śniokiego w dziejach Polski. Dobrze Długosza 
czytał i głęboko badał epokę Maurycy Dzie- 
dnszycki. Dal portret z szerokism tlem histo- 
rycznem. 

Na przełomie wieków średnich i nowoży- 


Rękopisów 
Redakcya nie zwraca, 


Zachód „ 


go tylko martwi, że musiał użyć wyrazów „pra- 
wa obywatelskie”. Jest to — powiada on — 
niedorzeczność, bo w grancie raeczy zdrokny 
jest sam wymysł jakichś praw obywatelskich. 
Ten prokurator zaleca jeszcze takie kary: chło- 
eta w oeli, chłosta publiczna, zanurzanie w 
simnej wodzie, wreszcie — dożywotnie wygna- 
nie z granio państwa. 

Po zaprowadzeniu tych oywilisacyjnych 
sposobów, germaniaacya odbędzie się Maris 
prędko. Istotnie, trudno o tem wątpić. 

Prokurator p. Lange może być ozłowie- 
kiem niepoozytalnym, chociaż zajmuje bardzo 
odpowiedzialne stanowisko. Ale to, że jego roz- 
prawa znalazła miejsce w Deutsehe Juristen- 
seitung, świadczy, że prawnicy prusoy tak są 
zarażeni ant.polskim bzikiem. 


st 1 4 i s : 1 DL 
Sejmik relacjjny posłów większej własności 
przemyskiej. 

W sobotę w południe zebrało się w sali 
Rady powiatowej w Przemyślu, na zaproszenie 
ks. Jerzego Czartoryskiego, przewodniczącego 
przemyskiego komitetu przedwyborozego więk- 
szej własności, bardzo wielu obywateli siem- 
skich s tego powiatu, w celu wysłuchania spra- 
wosdań poselskich posłów sejmowych: Augu- 
sta Gorayskiego, dr. Władysława Kraińskiego 
i dr. Włodzimierza Kosłowskiego, oraz posła 


do Rady państwa Kazimierza hr. Bsepty- 
okiego. 
Zebraniu przewodniozył ks. Czartoryski. 


Pierwszy przemawiał poseł do Rady państwa hr. 
Szeptycki i rozpatrywał głównie rządowy projekt 
reformy wyŁorczej. Mówca jest mu przeciwny, 
nazwał on go nie ewolucyą demokratyczną, ale 
spaleniem mostów, łączących nas z przesałością 
dziejową, rznceniem zupełnie nowych podwalin 
pod z” państwa. Reformę tak zasadniczą 
wniósł gabinet urzędniosy, który s istoty swo- 
jej miał xałatwieć tylko najpiiniejsze bieżące 
agendy państwa, a wniósł przed parlament, 
mieposiadający æ winy biurokratycznago sgo- 
imu obu ostatnich rsądów, ani stałej większo- 
ści, ani sreformowanego regulaminu obrad. 
Nadto reformę wniesiono bez poprzedniego po- 
rognmienia się z wielkiemi stronnictwami, a w 
chwili największego chaosu tak w Austryi, jak 
na Węgrzech, w chwili, gdy wspólne delega- 
oye nie funkoyonują, a wydatki na cele wspól- 
na oba rządy bez śadnej podstawy prawnej 
wstydliwie pokrywają nieokreślonemi zali.x- 
kami. ę 

Dalej poseł hr. Szeptycki wykazywał wy- 
mownie dorywosość i lekkomyślnośćć wypraco- 
wania projektu, a następnie krytykując go za- 
znaczył, że jedynie ten system głosowania jest 
dobry, przy którego zastosowaniu, odpowiedni 
do warunków osasu i miejsca da się osiągnąć 
możliwie najwyższy szczebel dobra publicznego, 
nie dla jednej tylko klasy, ale równomiernie 
dla całego społeczeństwa. Projekt bar. Gautscha 
dobry jest oh dla partyi socyalistycznej, 
która chce tylko jedną klasę zastępować, a nie os- 
łe społeczeństwo, która jest juń dzisiaj zorganizo- 
waną, a z tego powodu, śe jest międzynarodo- 
wą, nie zna ojczyzny i jej interesów woale 
nie bromi, wolną jest od walk, narodowościo- 
wycb, a nie mając tych walk może wszystkich 
sooyalistów w jeden karny obóz jednoczyć. P. 
Gantsch projektuje równe, powszechne prawo 
glosowaniś, ale mandatów nie rozdzielił równo 
wedle liczby lundnożci. 

W dalszym ciąga hr. Szeptycki omawiał, 
jakie stanowisko zajęło Koło polskie wobec pro- 
jektu rządowego ? Oświadozyło się ono za sze- 
roką reformą demokratyczną, ale wobec pro- 
jektu br. Głantscha musiało nająć negacyjne 


stanowisko, bo nie odpowiada ono potrzebom 
politycznym naszego kraju, potrzebom narodo- 
wym polskim i wreszcie istotnym potrzebom 
ekonomiosno-socysinym. Te wzgiędy, które hr. 
Szeptycki uzasadniał bardzo szeroko, były po- 
wodem negacyi Koła polskiego, a nie, jak nie- 
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-tności — w wieku XV Polska stoi u szozytu 
rozwoja potęgi i snaczenia w Europie., Kasi- 
mierz Jagiellończyk, ze wszystkich Jagiello- 
nów, choć ma najmniej bohaterskiego uroku, 
posiada najwięcej zdolności, sby dokonać bu- 
dowy państwa, jaką rozpoczęli dwaj .ostatni 
Piastowie: Łokietek i Kasimierz Wielki. Trak- 
tatem toruńskim zbiera owoce niewyzyskanej 
przez ojca wiktoryi grunwaldzkiej, utrsymuje 
potęgę na zewnątrz, a stara się odzyskać na 
wewnątrz to, co Od Ludwika węgierskiego u- 
traciła władza królewska. Lecz gdy znajduje 
opór możnowiadztwa, pod wpływem humani- 
stów, za wzorem  oesarzy niemieckich usiłuje 
ograniczyć wolność Kościoła. Od sporu o in- 
westyturę, walki Gwelfów i Gibelinów, w ca- 
łej Europie występują przeciwieństwa dwóch 
mieczy władzy duchowej i władzy monarszej. 
Po za tem średniowieczny scholastycyzm la- 
mie się z odrodzeniem, z humanizmem — a 
w Polsoe stoją naprzeciw siebie przedstawiciel 
soholastycznej ortodoksyi Długosz, z adeptem 
Maocchiavelia Kalimachem. 

Z rycerza w bitwie grunwaldskiej, co o- 
ocalił króla od pocisku krzyżowca, wyrasta wy- 
niosła postać, co rzymską purpurę łączy e 
rsymskim dnchem. Zbigniew Oleśnicki jest nie- 
tylko obrońcę praw Kościoła przeciw urosz- 
czeniom króla — ale pierwszym mężem stanu 
PS który wskaże, że tylko w ściełej z 

ymem łączności wielkość i potęga naszego 
narodu. | l 

Mijają dwa stulecia i w przekwioie złoty 
wiek Zygmuntów — a w kielichu zaród rota- 
ctwa. Przeszła fala reformacyi, wojny religij- 
nej nie wznieciła — rawicbrzyła sumieniemi i 
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którzy podsuwają, obrona interesów jednej 
warstwy społecznej i chęć utrzymania kuryj. 
Uzasadniając twierdzenie, że projekt barona 
Głautacha nie odpowiada potrzebom narodowym 
polskim, pedniósł hr. Szeptycki, iá nie z tego 
tytułu oponuje się projektowi, że Rusini mają 
otrzymaó większą ilość mandatów, zastosowaną 
do oyfry ich ludności, bo fakt ten nie musi 


mieć ja konisczna następstwo krzywdę i szko- 
dę dja narodowości polskiej, ale krzywdą i 
szkodą tak dla Polaków, jak i Rusinów byłoby 


to, gdyby przy głosowanin powszechnenm i ró- 
wnem — a w braka skutecsnej ustawy, chro- 
niącej zupełną wolność wyberów — swawolna 
agitacya znanymi środkami nieziszczalnych o- 
bietnio, oszczerstw i grośb przeforsowywała na 
posłów ludzi, którzyby w pierwszym rzędzie 
nie narodowość ruską reprezentowali, lecz te0- 
rye anarchismu i rewolucyi. Gdyby reforma 
wyborcza i odnośne ustawy wyborcze były ta- 
kie, aby na ich podstawie z okręgów ruskich 
mogli wychodzić Rusini, będący wyrazem nor- 
mainego usposoŁienia większości społeczeństwa 
ruskiego, a zwłaszcza ludu, nie zań tylko nej- 
skrajniejszych jego jednostek — widziałby 
mówoa w większej ilości piastowanych przez 
Rusinów mandatów tę dobrą stronę, iż łatwiej 
mogłoby przyjść do kompromisowego wzajem- 
nego „modus vivendi*, a kiedyś i do zgody i 
nie mógłby rząd jednej narodowości przeciw 
drugiej w naszym kraju wygrywać. 
Mimo wszystkich obecnych 
wzajemnego stosunku Polaków z Rusinami jest 
dla mówcy niewzrnszonem crede, że pokojowe 
załatwienie sporu między temi dwoma  skoze- 
pami jest dla obu pierwszorzędnej doniosłości 
interesem narodowym, intererem rrerozy m ide- 
lej w przysułość sięgającym, niż chwilowa ilckó 
i wsajemne proporcye piastowanych przez je- 
dnych albo drugich w Galicyi mandatów. Inte- 
res ten będzie się tem silniej uwydatniał, im 
bardziej za korionem na rozległych ziemiach 
Podola, Wołynia i Ukrainy ugruntowywać i 
rozwijać się będzie życie konstytnoyjne: „I tam 
żywioł polski — mówił hr. Szeptycki — w 


ostrości 


mniejszości, a RA i rozwój swego eko- 
nomicznego i kulturainego wpływu dużo 
lepiej zapewnić sobie zdoła nie prees 


narodowościową walkę, lecz właśnie przez szu- 
kanie w drodze kompromisów narodowościowe- 
go modus vivendi z Rusinami“. 

Omawiając kwestyę. że projekt bar. Gan- 
tscha nie odpowiada istotnym naszym potrze- 
bom ekonomiczno-socyalinym, podniósł p. Bze- 
ptycki, że równość prawa glosowania może 
być nieszkodliwą w krajach niezwykle boga- 
tych, gdzie procentowo większa część ludności 
już w pewnym przeciętnym dobrobycie się 
znajduje i do samodzielnych gospodarstw na- 
zw jek np. we Francyi. więkosej części 
atoli krajów austryackich jest wprost przeci- 
wnie. Isba posłów byłaby wyłączną reprezen- 
tantką warstw, które nie samodzielnie, ale za- 
leżnie w oboych gospodarstwach udział biorą, 
poslami zaś byliby ludzie wcale nie produkcyą 
się zajmujący, lecz zawodowi politycy w miarę 
swoich talentów czysto agitacyjnych. Dążenie 
warstw niższych do ekonomicznego i socya|- 
nego podnoszenia się, wyrażałoby się w takim 

arlamencie przez ustawy podatkowe, których- 
by produkcya wytruymać nie mogła, a rezulta- 
tem byłoby, że produkoya, upadając pod brze- 
mieniem nałośonych na nią ciężarów, pocią- 

nęłaby sa sobą w upadek właśnie te warstwy 
Eiro walcząc z nią, myślały, że tem własną 
dolę polepszą. 

„Oo do sxans projektu bar. Grautscha w ko- 
misyi i izbie posłów, to zdaniem mowoy, są 
one dla rządu niekorzystne. Zdaniem hr. Sze- 
ptyckiego, dopiero, gdyby projekt Gautscha a 
z nim i jago rząd upadł, byłaby aktualną kwe- 
stya, jaką konkretną formę nowa reforma wy- 
borcza miałaby przybrać—ale że nie zejdzie ona 
z porządku dziennego tej ozy przyszłej izby, to 
pewne. Dalej omzwiał mówca projekty wpro- 


pojęsiami — otwarła sulusy samowoli i anar- 
ochii. Blask sewnętrsny Jagiellonów gaśnie, gdy 
korony Węgier i Czech od synów Karimierza 
Jagielliońosyka przeszły w dom Habsburgów. 
Hołd pruski daje pozory potęgi, a wiarołomca 
wobec Rzymu, z lennika stanie się najzacięt- 
szym wrogi»m suzerena. Dzieło Jadwigi, doko- 
nane Unią lubelską za ostatniego z Sagisto 
nów, ale im szerzej rozpostarły się granice na 
wschód. tem c wystąpi przeciwieństwe 
rozmiłowanej w wolności Rzeczypospolitej s 
wyrastającym z niewoli tatarskiej despoty- 
smem oarata. Gorsze od niebezpieczeństw ze- 
wnętrznych, choroby wewnętrzne. Jeszcze Polska 
ma szereg wielkich wojowników i snakomitych 
statystów, ale ma już rokoszan, ssmowolę, ucisk 
ludu, bezkarność. U boku króla staje zakon- 
nik. Największy mistrz mowy polskiej, miota 
wobec trzech stanów: "króla, senatu i Izby po- 
selskiej, słowa jak gromy. br r grze- 
chy, których prawo nie Jos: dg karze na 
narodach“ — ozytamy w przedmowie pierw- 
szego wydania wileńskiego „Kazań sejmowych* 
Skargi. Jeremiasz i Ixajasx Polski, powołujący 
do pokuty i poprawy, którego groźby i pro- 
rootwa do słowa się ziściły, nietylko słowem, 
lecz czynem niósł ratunek Polece. Jedność re- 
ligijna przetrwać miała rozbiory i znaczy do 
dziś granice nasze — to zdobycz tej walki, 
w jakiej Skarga wśród braci zakonnych tyle 
zdziałał przez zwycięstwo katolicyzmu nad 
protestantysmem i przez Unię brzeską. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wadzenia powszechnego głosowania na podsta- 
wie organizacyi zawodowej, czemu niestety na 
przeszkodzie stoi brak tych organizacyi na za- 
sadzie powszechności; dalej częściowe bodaj 
obsyłanie parlamentu przez sejmy, przyczem 
podniósł projekt Grabmayera, aby ogół wybor- 
ców podzielić na dwie klasy: na powszechną 
i równą już ściśle wedle ilości ludności i na 
drugą opartą na wyśszym  cenxusie podatko- 
wym i wykształcenia i aby każda z tych klas 
mniej więcej połowę posłów do parlamentu 
wysyłała. Hr. Szeptycki sądzi, że myśl ta może 
najłatwiej zyskałaby potrzebną dla siebie ilość 
głosów w parlamencie. W końcu mówca o- 
świadczył, że z powodu, iż omówienie reformy 
wyborozej zajęło tyle czasu, sprawozdanie ze 
swej działalności poselskiej co do spraw, które- 
mi w parlamencie się zajmował, odracza do 
przyszłego sejmiku relacyjnego, który będzie 
się starać w  niedługiej przyszłości zwołać. 
(Oklaski). 

Z kolei zabrał głos poseł Gorayski. W 
przemówieniu swem zaznaczył on, że obrady 
sejmu tem grzeszą, ik za krótki jest im ozas 
wyznaczony; mimożo sporo ważnych spraw 
sejm w ostatnich czasach załatwił, jak np. usta- 
wę o regulacyi rzek, o włościach rentowych, 
sprawę propinacyjną, a obszerną dyskusyę 
sprawie parcelacyjnej sejm poświęcił. Parcela- 
cyę uważa poseł Qłorayski za nieszczęście kra- 
ja; ubolewać potrzeba, że wielu obywateli 
ziemskich podało jej rękę; usprawiedliwia nie- 
których konieczność, ale podnieść należy z na- 
ciskiem, że obywatel ziemski musi zrozumieć, 
ik zanik e t ziemskiej jest szkodą naro- 
dową, ponieważ nie mamy jeszcze wyrobionego 
stanu średniego, któryby spełniał obowiązki 
ciążące dziś na większej własności. (Oklaski. 
Następnie p. Gorayski poruszył sprawę reformy 
wyborczej. Jest ona potrzebną, ale nie taka, 
jak reforma Głautsoha, która nie jest reformą, 
ale przewrotem. Czteroprzymiotnikowemu po- 
wszechnemu głosowaniu jest mówca przeciwny 
ohoć rozszerzenie prawa wyborczego uznaje za 
potrzebne. Kanteli proporoyonalnego głosowa- 
nia nie uważa mowca za dostateczną ze wzglę- 
da na zabezpieczenie polskiego stanu posiadania 
we wschodniej Galicyi. (Oklaski). 

Następny mówca poseł Kozłowski, do- 
tykając sprawy krótkich sesyj sejmowych, wy- 
powiada żal, że posłowie stawiają tysiące nie- 
potrzebnych wniosków i ogromnie długo je 
motywnją. Dla uproszczenia ebrad Sejmu by- 
loby także rzeczą wskazadą, aby stronnictwa, 
należące ‘do prawicy, zlały się w jeden obós 
solidarny, samiast dzielić się na odrębne gru- 
py, różniące się między sobą zaledwie w sub- 
telnych odcieniach; i aby ten obóz nie tracił 
sił i czasu na prowadzenie walki z lewicą, 
tem bardziej, że różnica sdań między prawicą 
a lewicą obecnie jest mniejsza, bo stronnictwo 
to (lewica) szanuje i tradycye i religię i wy- 
rzekło się ekonomiosnego programu mancze- 
sterskiego. 

Co do stronnictwa ludowego, to niemu- 
sznie ono przeciw większości sejmowej po- 
wstaje, bo któż inny, jeśli nie owa większość 
starała się o powodzenie ludu, o garnięcie się 
jego do towarzystw rolniczych, kółek rolni- 
ozych itd. Przecież większość sejmowa, a nie 
kto inny zaprowadziła bezpłatną naukę w 
szkołach w przeciwieństwie do innych krajów 
austryackioh, zdjęła s gmin, a na kraj prze- 
rzuciła ciężar szpitali, założyła kasy raifteise- 
nowskise dla pomocy ludowi, zakłada szkoły, a 
większa posiadłość darowała krajowi fundusz 
propinacyjny. Przeglądając budżet, przychodzi 
się do przekonania, że z większej i przeważnej 
jego części korzysta lud. 

Większość sejmowa nie jest przeciwną 
stronnictwom ludowym, a tylko tym, co nie 
uznają tradycyj historycznych, nie szanują 
Kościoła i jego powagi, a lud uważają jedynie 
sa antytezę innych stronnictw i szerzą niena- 
wiść klasową. Ó centrum lndowam powiedział 
poseł Kozłowski, że obudziło ono srazu na- 
dzieję postawionym przes siebie programem; 
mówca uznaje potrzebę ludowego stronniotwa 
katolickiego, ktoreby miało szerszą podstawę 
narodową, opierało się na zasadach encykliki 
Leona XIU, byłoby łącznikiem między masa- 
mi ludu a innymi stanami w myśl miłości 
chrześcijańskiej i tolerancyi. Stronniotwo takie 
może mieć w kraju wielką przyszłość, a po- 
winno być wałem ochronnym przeciw soei: 
stom i skojarzonym s nimi ludowcom. Żało- 
wać wypada, że pierwszy krok centrum nie 
był szozęśliwy, a mianowicie gsomadne usu- 
nięcie się, jakkolwiek statutem dozwolone, 
od głosowania w parlamencie sa wnioskiem 
wszechniemców, zmierzającym do wyodrębnie- 
nia Galicyi. Sprawiło to radożć jedynie nocya- 
listom. Qentrum ludowe nie powinno było o- 
kazywać domowych suozerb Koła polskiego. 
W takiej chwili, gdy projekt rządowej refor- 
my wyhorozej jest krzyczącą krzywdą dla Po- 
laków, a nadto gdy p. Gautsch odwaśńył się 
rsució na nich tę obelgę, że Polakom za to, 
co dla państwa zrobili, zapłacono, tak, jak 
gdyby tego rodzaju działalność dała się osza- 
cowaó na pieniądze. 

Omawiając też sprawę ruską, wykazy wał 
mówca, że my zawsze szukaliśmy modus «4 
vendi s Rusinami, a oni właśnie nigdy ugody 
nie dotrsymywali. Pragniemy pokoju, z ludem 
ruskim sachowaliśmy nawet jak najlepsze sto- 
sunki i bez względu na to, jaki stan rzeczy 
istnieje, zawsze o dobro Indu ruskiego dbamy. 
Warunkiem pokoju jest wytworzenie się r 
łona inteligencyi ruskiej takiego stronnictwa, 
któreby nietylko ugodę zawarło, ale i jej do- 
trzymało. 

W kwestyi reformy wyborczej sejmowej 
byłby mówca przeciwnym V kuryi, a nato- 
miast oświadczyłby się sa tem, aby robotniey 
fabryczni byli w osobną kuryą zorganizowani 
w Kasach chorych i mieli bezpośrednie prawo 
głosowania na pewną liczbę posłów, na wsi 
natomiast, aby przy pownazechności głosowania 
zachowano pośredniość i aby powiększono lios- 
bę posłów s miast. Śzczegółowo omawiał na- 
stępnie p. Kozłowski wszystkie sprawy, które 
były w ostatnim onasie przez Sejm załatwione, 
a mowę jego nagrodzono gromkimi oklaskami. 

Wrosącie zabrał głos poseł dr. Wład. 
Kraiński. Oświadczył on, że w Sejmie zaj- 
muje się przedewszystkiem sprawami fnanso- 
wej natury. Jako przewodnieaący komisyi ban- 
kowej, ma pogląd na instytncye finansowe przes 
kraj popierane, jak kasy Raiffeisena, które 
eh s energii kierownika biura p. Stefczyka, 
_. bardzo szybko i pomyślnie się rozwijeją a ma- 
Ją s dobrą stronę, że nietylko dają gminom, 
w których ną założone, tani kredyt, ale szara- 
loko zachęcają ludność wiejską do robienia i 

wania oszczędności; w końcu wytwarzają 
Ja zastęp ludzi, obznajomienych s kie- 
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rowaniem i kontrolą takich zakładów kredyto- 
wych. Ubolewać tylko należy, ża Wydział kraj. 
otacza teraz tylko swą opieką kasy Raiffeisena, 
a pozostawia swemu losowi popierane dawniej 
kasy pożyczkowe gminne, które przy należytym 
dozorze mogłyby również oddawać wielkie u- 
slugi ludności wiejskiej. 

Bank krajowy ra na instytucyę potę- 
śną, której wielką zasługą jest pośredniczenia 
w emisyach krajowych. Mniej szczęśliwą jest 
opieka banku nad przemysłowemi przedsiębior- 
stwami, które przy zbyt łatwym kredycie w 
banku czasem w niezdrowy sposób się rozwi- 
jają i wzrastają, jak np. fabryka wagonów w 
Sanoku. 

Dzięki gwarancyi kraju, Kasa Oazozędno- 
ści lwowska rozwija się dalej pomyślnie, niedo- 
bór jej milionowy jednak, gwarantowany przez 
kraj, może być kiedyś wielkim dla kraju cię- 
żarem, jeżeli sprawa jej przedsiębiorstw nafto- 
wych pomyślnie rozwikłaną nie zostanie, Prze- 
raża także mówoę zbyt szybki wzrost wyda- 
tków w kraju w stosunku do wzrostu jego do- 
ohodów. Dwa bardzo znaczne ikródła dochodu 
uzyskał kraj w udziale z opodatkowania spiry- 
tusu i w spodziewanym dochodzie z propinacyi 
i opłat ssynkarskich. Wydatki jednak wsrasta- 
ją tak szybko, że i to bardzo znaczne podnie- 
sienie się dochodów nie zabezpieczy nas przed 
deficytem, jeżeli nie postawimy granio, w ja- 
kich każdorocznie wydatki wzrastać mogą. 

Wydatki na komunikacye, na regulacye 
rzek, a zwłaszcza na szpitale i na szkoły lu- 
dowe wzrastają z szybkością lawiny, a Wy- 
dział krajowy i komisya budżetowa Sejmu u- 
ważasją za awe jedyne sadanie szukać pokry- 
cia tych wydatków bez względu na to, osy 
wzrost ich stoi w stosunku do zasobów mate- 
ryalnych kraju. Dawniej budżet wzrastał o 
krocie, dziś wzrasta rocznie o miliony i dlate- 
go coraz więcej daje wię uczuć potrzeba i w 
naszym kraju organu, którym jest w państ- 
wach minister skarbu, czuwający nad równo- 
wagą budźetu. Taki organ stworzyć musimy, 
jeżeli w krótkim ozasie nie choemy dożyónie- 
wypłacalności kas krajowych. (Oklaski.) 

Po preemowie p. Kraińskiego rozwinęła 
się dyskusya, w końcu ks, Wład Sapieha 
wniósł rezolucyę tej treści: 

„Uznając potrzebę rozszerzenia prawa wy- 
borozego, wyrażeją wyborcy ziemi przemyskiej 
przekonanie, że projekt reformy wyborczej bar. 
Głautacba, krzywdzący Galicyę w porównania 
z innymi krajami, jest nie do przyjęcia; wyra- 
żają dalej przekonanie, że reforma wyborcza 
bsz szkody dla państwa i kraju da się jedynie 
przeprowadzić tylko z równoczesną rewiry 
konstytucyi w kierunku rozszerzenia autonomii 
krajowej; wyborcy ziemi przemyskiej w końcu 
uznają potrzebę jak najprędszego rozszerzenia 
prawa głosowania do Beimu krajowego*. 

Rezolucyę powyższą uchwalono. Również 
uchwalono vofum zaufania posłom i gorące dla 
nich podziękowanie. 
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Wiedeń 31 kwietnia. - 
(Wsmaganie się oposycyi praeci ustawie o wbes- 
piecseniu wrsędników prywatnych. — Pełycyć do 
leby panów w tej sprawie. Centralna 
ossczędności miejska. — Nowość pocztowa. — 
Ucsta pożegnalna dla p. Ghtki). 
(y). Opozycya sfer kupieckich i przemy- 
słowych przeciw uchwalonej niedawno przez 
Izbę poselską ustawie o ubezpieczeniu urzędni- 
ków prywatnych, przybiera coraz więksse ros- 
miary. Nietylko s Wiednia, ale i z prowin- 
eyi napływają nieustannie do Isby panów pe- 
tycye uchwalane na zgromadzeniach kupoów i 
przemysłowców, tudzieś personalu zatrudnione- 
go w handlu i przemyśle, potycye, domagające 
się, ażeby Izba panów nie przyłączała się do 
uchwały, powsiętej w tej sprawie przez Izbę 
poselską, lecz, ażeby albo odrzuciła całą usta- 
wę, albo też poczyniła w niej takie umiany, 
by ubespieczony personal miał jakiś istotny 
pożytek = tych kolosalnych eiężarów, jakie 
ustawa nakłada zarówno na pracodawców, pz 
i na ich oficyalistów, Ciężary te są tak wiel- 
kie, że wiele firm wprost obawia się, osy po: 
trań im podołać. Oto bowiem np. właściciel 
sklepu, zatrudniającego dziesięciu subjektów, 
i jednego buchaltera, będzie musiał płacić do 
funduszu pensyjnego przeszło dwa tysiące ko- 
ron rocznie, połowę zaś ję co on, płacić 
musi ubezpieocsony personal. A satem na każdy 
handel tej kategorgi nałożona zostanie opłata 
przeszło trzech tysięcy koron rocznie, a za to 
nabędzie tych ubespieczonych jedenastu fan- 
koyonarynszy prawo do mizernego zaopatrze- 
nia w razie zupełnej niezdolności do pracy, 
ale dopiero po upływie lat dziesięciu. Ilu to 
z ubezpieczonych umrze, nim doczeka się tego 
terminu i wkładki uiszczone za nich prsepa- 
dną. Wogóle matematyczne podstawy, przyjęte 
w uchwalonej przez Izbę poselską ustawie, są 
tak niekorzystne dla ubezpieczonych, że nie- 
równie większy pożytek odnieśliby oni, gdyby 
w którymkolwiek banku lub Kasie oszozędno- 
ści składali na aż składany te premie, ja- 
kie mają opłacać do powstać mającego państwo- 
wego fundnszu pensyjnego. Trzydzieści pięć 
milionów koron rocznie wynosić mają premie 
opłacane pruez ubezpieczonych oficyalistów pry- 
watnych i ich pracodawców, przem lat dziesięć 
fundusz pónsyjny będzie tylko brał pienią- 
dze, a ani grosza nie dawał, po upływie więc 
dziesięciolecia będzie w posiadaniu bezmała 
półmiliardcwego kapitału i dopiero wtedy bę- 
dzie można — zdaniem rządu — soryentować 
się co do tego, cay ustanowione w ustawie 
premie są za wysokie, czy za niskie. Państwo 
rzytem nie bierze na siebie żadnego ryzyka, 
jakkolwiek stwarza niesłychanie neiążliwy przy- 
mns i bierze pod swą kontrolę wszystkie pry- 
watne fundusze pensyjne iatn ejące w monar- 
chii. Ta właśnie okoliczność jest jednym s 
łównych powodów obecnego 'wzburzenia, a 
Eiaa i przemyłowoy oświadczają w swych 
petycyach, wnoszonych do Izby panów, że 
chętnie poniosą dla swego personalu wszelkie 
ofiary, ale niech także państwo da mu dowód 
swej życzliwości i przyczynia się pewnym dat- 
kiem do każdej renty inwalidowej. > 
Głównyia rzecznikiem oposycyi prseoiw 
ustawie o ubezpieczeniu urzędników prywa- 
tnych będzie w lzbie panów jeneralny dyre- 
ktor kolei Półnoonej p. Jeitteles, na jego też 
ręce wpływają prawie wszystkie petycye, skie- 
rowane przeciw tej ustawie. - i 
Kilkoletnie zabiegi zarządu gminy miasta 
Wiednia o założenie wielkiej centralnej Kasy 
oszczędności miejskiej zostały nareszcie uwień- 
ozone pomyślnym skutkiem. Tymi dniami za- 
wiadomiło ministerstwo spraw wewnuętrsnych 
Magistrat tutejszy, iż zeswala na utworzenie 
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takiej Kasy, za której zobowiązania ręczyć bę- 
dzie gmina oałym swym majątkiera, wszelako 
w niektórych 
statutów. Przedewszystkiem zażądało minister- 
stwo uupełnego skreślenia tego paragrafu, we- 
dle o do zakresu działania powstaó ma- 
jącej Kasy oszczędności miało należeć także 
udzielanie kredytn urzędnikom publicznym, 
pobierającym stałe płace. Wogóle wsrelki kre- 
dyt osobisty w myśl wskazówek ministerstwa 
musi byś wykluczony z wgend projektowanej 
instytucyi. Nadto nie poswoliło ministerstwo 
na to, aby miejska Kasa oszozędności podejmo- 
wała się administrować depozytami Osób trze- 
cich, składającymi się z papierów wartościo- 
wych, gdyż takie zarządzanie oudaymi papie- 
rami może ewentualnie dać powód do proce- 
sów i narazić gminę na straty. 

Począwszy od 1 maja zaprowadzona szo- 
staje w ruchu pocztowym ta nowość, że jeżeli 
osobie, nadającej list rekomendowany, zależy 
na tem, by misó urzędowe poświadczenie, iż 
adrerat Eaei ten list, to otrzyma takie po- 
twierdzenia sa uiszczeniem osobnej opłaty 
w wysokości 25 halerzy. Obecnie można wpra- 
wdzie nadawać listy za tak swanym .recepisem 
zwrotnym, ale taki recepis dostaje się do rąk 
nadawoy listu nieraz dopiero po upływie kil- 
kunastu dni, a zdarsają się też wypadki, że 
adresat nie choe podpisać recepisu zwrotnego, 
pocata zaź nie ma możności zmuszenia go do 
tego. Obecnie otrzymywać będzie nadawca li- 
stu od tego urzędu pocztowego, który doręczy 
jego list adresatowi, oficyalne zawiadomienie, 
że list został tego a tego dnia doręczony. 
W tym oela potrzeba obok adresu umieścić 
wpadający : w oko dopisek „R. E.", tudzież 
oprócz awykłego portoryam i należytości re- 
komendacyjnej przylepić jeszcze osobno markę 
sa 25 halerzy, a nadto na odwrotnej stronie 
koperty wypisać adres nadawcy, pod którym 
REDAN zawiadomienie o doręczeniu prze- 
sy . 

Minister spraw xagraniosnyoh hr. Golu- 
ohowski dal wozoraj w swym pałacu ucztę po- 
żegnalną na cześć byłego posła rumuńskiego 
Ghiki, który po piętnastoletniem urzędowaniu 
skutkiem intrygi odwołany został ze swego 
ste Gdpeiy i tymi dniami wyjeżdża z Wie- 

nia. 
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4'/, po 99 do 99'/,9, n. w. W roku 1905 wy- 
pałoil Bank nowych emisyj ną koron 29.469.900. 
a miał pozostałych s rusu 1904 na 2027,400 
koron, czyli razem na 24.497.800 koron. Z tego 
Bank umieścił emisyj na koron 28.021.600. 
W ub. roku nie przystąpił Bank z udzia- 
łem de żadnego nowego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego, a jedynie zakupił nowych 67 ak- 
oyj I. gal. Tow. akcyjnego dla przem. chemi- 
osnego, a to z powodu przydzieienia Bankowi 
tych akoyj po roawiązaniu syndykatu założo- 
nego w celu rozsprzedaży akcyj tego Towa- 
rzystwa. 4 dwunastu przedsiębiorstw przemy- 
słowych, w których Bank jest zaangażowany 
rzez posiadanie akeyj lub udziałów, siedm da- 
o w r. 1905 dywidendę, z której Bank miał 
dochód 20.015 koron. Zaś z powodu, że dwa 
przedsiębiorstwa są w likwidacyi i z powodu 
różnicy kursów stracił Bank na swoich udzia- 
łach przemysłowych 18.518 koron; tedy Bank 
z udziałów swoich w przemysłowych przed- 
siębiorstwach miał dochodu netto 6.497 koron. 
Ponieważ w stanie czynnym bilansu Banku 
jako kapitał zaangażowany przez Bank w 
przedsiębiorstwach przemysłowo-handlowych f- 
guruje kwota 69i.707 koron — tedy ów netto 
dochód przedstawia się zaledwo jako 0'9°/, od wło- 
żonego kapitału. Z tych siedmiu przedsiębiorsw 
handlowo-przemysłowych, które dały dywiden- 
dę za rok 1905, wypłaciło: 
Gal. buk. Tow. ako. przem. oukrowniocze- 
go w Przeworsku 6'/,. I. gal. Tow. ako, dla 
zemysłu chemicznego B*/,. Tow. dla wyro- 
w tkackich i sukienniczych w Łańcucie 6"/,. 
Związek handlowy Kółek rolniczych w Krako- 
wie 6%. Bank parcelacyjny we Lwowie 7'/,. 
Tow. wzaj. pomocy obywatelakiej w Krakowie 
6*/,. Bank melioracyjny we Lwowie 8'/,. 
Dyrekoya Banku krajowego zapowiada, 
że Bank melioracyjny, który ub. roku dał 8'/, 
dywidendy, w r. 1 prawdopodobnie nie da 
żadnej. A innych przedsiębiorstw, w których 
Bank krajowy jest zaangażowany, bilanse swoje 
za rok 1905 z zyskiem zamknęły Fabryka wa- 
gonów i maszyn w Sanoku i Fabryka chemi- 
ozna „Tlen“ we Lwowie. Leoz ni jedno, ni 
drugie przedsiębiorstwo nie wypłaciło dywiden- 
dy, a to dlatego, że zysku z r. 1905 użyły na 
enąściowe pokrycie strat z roku poprzedniego. 
Dyrekcya Banku krajowego wyraża nadzieję, 
że obydwie te fabryki niebawem pokryją da- 
wniejsze swoje straty i nadal rozwijać się będą 
prawidłowo. 
W dziale pożyczek hipotecznych wypła- 
oil Bank w r. 1905 koron 15,481.100; a miano- 
wicie pożyczek na dobra ziemskie 5,228 000 
kor., na realności miejskie 8,449.900 kor. i na 
grunta włościańskie 1,758.200 kor. 1a 
W dziale pożyczek komunalnych udzielił 
Bank w roku 
4,890.800 koron. e 
W dsiale handlowym obrót weksli wyno- 
sił 91,591.798 kor., z ozego reeskontowano tylko 
2,186.857 kor. Mimo, iż w październiku ub. r. 
Bank sustro-węgierski podniósł swoją stopę 
procentową o 1*/,, to Bank krajowy w dziale 
wekalowym podniósł stopę tylko o */,*/„, zaś 
w dziale zastawów efektów i w dziale pożyczek 
hipotecznych wypłacanych nie w listach, ale 
w Ea ai woale stopy procentowej nie 
1 . 4 s 
Obeony majątek Banku w kapitale za- 
kładowym i w rezerwach wynosi 8,627.848 ko- 
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ron, w ozem jest 2,000.000 koron pierwotnej 
dotacyi kraju, a 6,527.848 koron dorobku wła- 


unktach zażądało zmiany jej |snego Banku w ciągu jego istnienia z ooro- 


oznych zysków. 

O powyższych cyfrach bilansu zauważyć 
należy, co następuje: Pewną żywą ruchliwość 
i sprękystość niezaprzeczenie objawia Bank 
w dziale handlowym ; natomiast bijącą w Oczy 
corocznie jest tępość rozwoju wszystkich przed- 
siębiorstw przemysłowych, w których Bank 
jest zaangażowany, i znikomo małe jego obro- 
ty w dziale pożyczek komunalnych. W ten 
sposób m pożytkiem i sprężyście wypełnia 
Bank swoje agendy w dziale, który jest z oa- 
tury i celów Banku jego działem podrzędnym; 
natomiast nie spełnia swego zadania należycie 
w tych działach, które ze względów społe- 
oznych i ekonomicznych leżeć jego Dyrekcyi 
winne najwięcej na sercu, ze względa na to, 
że Bank krajowy nie jest instytucyą spekula- 
cyjną, ale s publicznych funduszów ku publi 
cznej użyteczności założoną. 

Dodawać chyba zbyteczne, że 7%, dywi- 
denda, jak też wogóle znaczny ndział Banku 
w Banku parcelasyjnym chlubą Banku nie 
jest. Także zauważyć należy, że nieco nacią- 
gniętą jest klasyfikacya, wodle której Bank 
krajowy zaliczył swój udział w tym Banku do 
udziałów w przedsiębiorstwach przemysłowo- 
handlowych. Ten niezaszczytny, a z geszefciar- 
skiego punktu widzenia dobry udział należało 
zapisać na rachunek obrotów działu handlowe- 
0, a wtedy bez 7'/, dywidendy Banku parce- 
acyjnego dochód Banku z włożonych przezeń 
funduszów w przedsębiorstwa przemysłowo-han- 
dlowe z pewnością nie dałby 0'9*/, oprocen- 
towania, ale byłby więcej ścisłym wyrazem 
prawdziwego w tym daiale stanu rseczy. — Ze 
wszech miar chwalebny krok dyrektora Do- 
maszewskiego, który publicznie wycofał się x 
Rady nadzorczej Banku parcelacyjnego ne o- 
statniem walnem zgromadzeniu tego Banku — 
pozwala nam mieó nadzieję, że może w prgy- 
azłych bilansach Banku krajowego nie spo- 
tkamy pozycyi dochodu z udziałów w szkodli- 
wej społecznie instytucyi, jaką jest Bank par- 
oelacyjny. 3 i 


Trzęsienie ziemi w Ameryce, 
Oakland. Zgromadzenie przedstawicieli 
Towarzystwa ubezpieczeń uchwaliło zwracać 
szkody w San Francisco tylko w tych wypad- 
kach, w których Towarzystwo obowiązane jest 
do tego statutami. 
Nowy Jork. W San Francisco wykonano 
doraśne wyroki śmierci na wielu osobach, któ- 
re nie chciały słuchać władz, zwłaszcza zaś na 
wielu Chińczykach. Pewnego  ondzoziemca, 
który mie usłuchał rozporządzenia władry, aby 
pomagać przy ścinaniu drzew, miano na miej- 
sou Ra 
San Francisoo. Pożar ogarnia małą czękó 
miasta nad morzem. Zachodni obwód jego bez- 
Pieczny. Prace około naprawienia kolei prowa- 
zone są bez przerwy, tak, że ruch pociągów 
wkrótce będzie podjęty. ; 

San Franolsoo. Bands złoczyńców sa- 
atakowała żołnierzy, pilnujących 80 milio- 
nów dolarów, pogrzebanych pod gruzami u- 
rzędu skarbowego. Żołnierze zastrzelili &5 ało- 
ozyńców. 

San Franocisoo. Z gmachu pocztowego, 
który groził zawaleniem się, zdołano wynieść 
wszystkie wartościowe przedmioty. Brak wod 

zmniejszył się z powodu naprawienia głównyo 

rur wodociągowych. Nadeszłą tu żywność ros- 
dzielają władze w parkach publicznych. 25 ty- 
sięcy ludzi opuściło miasto. Otrzymali wolne 
karty kolejowe po złożeniu przyrzeczenia, że 
przed pewnym terminem nie powrócą do 
miasta. 

San Francisco. Mimo ogromnych wysił- 
ków nie udało się jeszoze pożaru w zupełności 
ugasió. Zlokalizowano go tylko w niektórych 
ulicach. Śspital jest bardso zagrożony, wsku- 
tek czego tek władze kasały okorych poprze- 
nosić, W przaważnej części dzielnie panuje 
ciemność zupełna, z wyjątkiem tych, w któ- 
rych trwa jeszcze pożar. i Władze uważaj 

sytuacyę jeszoze za bardzo groźną. Wozoraj 
z pod gruzów jednego domu wydobyto 76 
zwłok. Ciągie ueż jeszcze wydobywają nowe 


awłoki. 

Lwów 28 kwietnia, 
Przedstawienie amatorskie, urządzone w 
sobotę staraniem księśnioski Czartoryskiej w Ka- 
synie miejskiema, jakkolwiek xaimprowizowane mie- 
mal w ostatniej chwili, dzięki jednak znacznym sa- 
sobom sił artystycanych w towarsystwie lwowskiema, 
wypadło pod każdym względem doskonale. Przed- 
stawienie rorpoczęło się jednoaktówką Holpeina, 
pod tytulem: „Model na bohaterkę", w której wy- 
stąpili doskonali amatorowie panny: J, Ziembicka 
i Z. Brykczyńska i pan Franciszek Horodyski, za- 
pisany juk w pamięci publiczności lwowskiej świe- 
tnym swoim występem w przedstawieniu amator- 
skiem podczas tegorocznego karnawału. Gral on 
w tej jednoaktówce tradną rolę dramatopisarza, 
który w kulminacyjnym punkcie swojej tragedyi 
s czasów rzymskich potrzebuje włokyć w usta bo- 
haterki jakiś frazes, jakieś zdanie, jakiś okrzyk na- 
prawdę tragiczny, a fantazya literacka nie przynosi 
mu nie odpowiedniego; wszystko, co wymyślił, jest 
błade, mdłe, nie odpowiada ani tonem, ani siłą, ani 
jędrnością tej sytnacyi, w jakiej ma być wypowie- 
dziane. Siostra jego, malarka (panna Brykczyńska), 
doradza mu, aby starał się podsłuchać w naturze 
tego, czego mu dostarczyć nie może fantasya twór: 
cza. Więc wpadają wspólnie na pomysł, że on wo- 
bec żony odegra niewinną komedyę, opowie jej coś 
przerażającego, strasznego, deprymującego, i w jej 
przerażeniu znajdzie ten krzyk natury, który ma 
jest potrzebny do komponowanej tragedyi rsym- 
skiej, Als cóż takiego opowiedzieć żonie w dzisiej. 
szych czasach, coby miało grozę tragiczną? Nie ży- 
jemy w epoce bohaterskich czynów, więc i na bo- 
haterskie pomysły wpaść nie możemy, Najbardziej 
tragiczną jest dla zmateryalisowanych filistrów dsi- 
siejszych ruina majątkowa, Opowiada tedy żonie 
(p. Ziembickiej), że są zrujnowani, że cały majątek 
ich przepadł, Tymczasem ona przyjmuje to dość 
obojętnie, i owszem, reflektuje go, żeby nie rozpa- 
esal, bo są dość młodzi i dość silni, i zdrowi, aby 
zarobić na życie. Mistyfikacya nie udała się tedy, 
krzyku natury nie było, Więc po naradzie z sio- 
atrą, zmienia temat i opowiada żonie, że nietylko 
tamten cios w nich uderzył, ale jeszose i drugi: 
oto wykryto, że on należał do jakiegoś sprzysięże- 
nia politycznego i niebawem mają go zaaresztować. 
Żona, praktyczne osoba, radzi mu więc przebrać 
się coprędzej i uciekać, ona zaś dogoni go nieba- 
wem, Dlaczegoż nie zaraz? — bo bieliznę świeżo 


Tola zali c Lilienn 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowinoy! wykonujemy odwrotna pocztą bez doliczenia prowizyl. 
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wypraną rozwieszono dopiero na strychu. Straszne 
proza, antyteza wszelkiej tragedyi | 

Nie będziemy dalej opowiadali przeróżnych 
komplikacyi, tworzących się w tej doskonałej ko- 
medyjce, a podaliśmy powyższe dwie jedynie dla 
uaznaczenia, jakie przejścia raptowne zmuszony J=%! 
przedstawiać artysta grający główną rolę i Je 
przeto trudną jest ona, Otóż p. Horodyski przedsta- 
wiał te przejścia tak świetnie, x takim humoregy 
z taką prawdą i szczerością nataralną, że wywoły” 
wał co chwila głeśne objawy zadowolenia wśró 
pabliezności. : 

Partnerki jego stały zupełnie na wysokości 
zadania, a doskonałą swą grą i dobredusznością nA" 
turalną podnosiły antagonizm między dramatyczno: 
ścią literatury, a prozą życia codziennego. Po te) 
jedno*któwee nastąpiły produkcye wokalna znako” 
mitej śpiewaczki, pani Maryi Langie- Wysockiej: 
Śpiewaczkę tę znamy od lat kilku i zawsze podsi* 
wiamy jej piękny głos i wielki talent. Wyxonsłś 
ona w sobotę kilka pieśni francuskich i trzy pol- 
skie, a z tych ostatnich najbardziej nam się podo- 
bała piosnka Karlowicza: „Mów do mnie jesze:0 : 
Panią Wysocką obdarzono mnóstwem bukietów ! 
gorącemi salwami oklasków. Następnie wystąpił 
p. Robert Perutx, młody a bardzo utalentowany 
skrzypek. Wykonał on dwa utwory: jeden „Ave 
Maria“ Sohuberta-Wilhsimi'ego, żeby nam pokaza 
jak prowadzi cantsleng, a drugi zmarłego prz 
kilku laty Bazrini'ego słynną „Ronde des lutins, 
żeby nam pokazać swoją technikę. I w jedny.: ! 
w drugim bardzo się podobał i gromkimi okleska 
mi został wynagrodsony, 

Po kolacyi zastawionej bardzo hojnie przez 
panny Ekonomki, a złożonej z nader wykwintnych 
potraw, pomiędzy któremi był także słynny pasztet 
z królików, rozpoczęły sią żywa obrazy. Za temat 
do mich wybrano trzy sceny s „Pana Tadeusza“; 
więc opis zarączyn Żosi, polonez i koncert nad 
koncertami. Pan Kwiatkiewicz sa każdym ranem 
występował przed kurtynę i odczytywał odnośse 
ustępy z nieśmiertelnej epopei Mickiewicza, a na- 
stępnie podnoszone kurtynę i przedstawiał się na- 
Bzym oczom żywy obraz odpowiedni de czytanego 
ustępu. Zosią b ła koięśniczka Halka Lubomirska. 
Miała na sobie: zielony żupanik, na szyi ssnu” 
bursztynów, a na głowie wieniec rozmarynowy: 
zapleciony tak, jak właśnie plotą je chłopki litew- 
skie. 'Telimeną była hrabianka Jadwiga Borkoów- 
ska, Ubrana była w różową, atłasową suknię om- 
pire, pokrytą stylowemi biżuteryami, na głowie 
koafiura nadzwyczaj piękna. Dwiema podkomorzan- 
kami były hrabianka Zofia Baworowski : (suknie 
niebieska atłasowa, srebrne pantofelki, wspaniały; 
ogromny szmaragd we włosach, koafiura empiro- 
wa, całość nadzwyczaj efektowna) i parna Isa Ma' 
łachowska (biała, z crèpe de chine suknia, na niej 
ręcznie haftowane ćmpirowe rysunki) ` Podkomo- 
rzyną była pani Karolowa Małachowska, Ubrana 
była w zieloną, empirową suknię i czepiee z żół- 
tomi kokardami. Tworzyła doskonały typ matrony 
polskiej. Głośómi z Soplicowa były: panna Cema 
Stoińska (biała empirowa suknia srebrem haftowa- 
na, grecka koafiura z przepaską turguose, ogólny 
efekt prześliczny) i hrabianka Pepi Bonda w bia 
łej sukni, z różową przepaską; jakoteń dwie chłop” 
ki: panna Adela Narkiewica-J>dko (czerwony ko- 
panik, zaczesanie głowy ludowa, maki malewnicso 
upięte w złotych warkoczach) i panna Zofia Bryk- 
czyńska (kupanik granatowy, na głowie wianuszek 
różowy i dwa piękne długie warkocze), Tadeu- 
szem był pan Kazimierz Chłapowski (w mundurze 
ułańskim), Kniaziewiczem pan Lekczyński, podko- 
morzym pan Andrzej Skrzyński. W polskich stro” 
jach wysiąpili: Stefan hr. Bzembek i Tadauaz 
Rybkowski (eharakterystyezny polski strój s Ko- 
ściuszkowskim kołnierzem), ułanarmi byli: hr. Wie- 
lohorski,pan Dszsierżanowski, Franciszek hr. Wolań- 
ski i Oktaw hr. Orłowski. Pan Jsrzy Szembek 
był w litewskim stroju chłopskim, pan Stanisław 
Jasieński w roli Jankla, a pan Piętak rejentem. 
Układ obrazów, -bogactwo i barwność kostynmów, 
piękność pań i dziarskość młodsieży mę:kiej — 
wszystko to składało się razem na całość nad- 
zwyczaj uroczą. To też oklaskom nie było końca, 
kurtyna masiala się ciągle podnosić, «tak trudno 
było publiozności, wypełniającej po brzegi salę ka- 
syna miejskiego, rozstać się z tymi czarownymi 0- 
brazami naszej przeszłości. 

Odznaczenia. Cesara nadał anustro-węgier- 
ukiemu ambasadorowi na dworze hiszpańgkim Ru- 
dolfowi hr. Welsersheimbowi brylanty do wielkie! 
watęgi orderu  Leopolda,, ministrowi -reaydentow! 
i generalnemu konsulowi w  Tangerss Leopoldo- 
wi hr. Kosiebrodzkiemu wielke wstęgą ordert 
Franciszka Józefa. 

Dla pogorzeloów w Śniatynia przeznaczył 
Cesarz ze swej prywatnej szkatuły 5.000 K. 

Zajśole w zakładzie „Świętej Rodziny“. 
Donieśliśmy przed kilku dniami, że z prywatne- 
go seminaryum żeńskiego w Zakładzie imienia św. 
Rodziny w Krakowie ustąpiło całe grono nauczy” 
cielskie, a rodzice oddanych tam panienek, solida- 
ryzując się z nauczycielami, odebrali swoje dzieci 
z zakłada i powierzyli je nadal opiece owych pro” 
fesorów, którzy prowadzą dalszą ich naukę prywa* 
tnie w najętym tymczasowo lokalu w Rynku. 

Owóż w pismach krakowskich pojawił się 
teraz list x Leona Zbyszewskiego, założyciela te- 
go zakładu, rzucający trochę światla na tę taje- 
mniczą sprawę. X, Zbyszowski opowiada mianowi- 
cie, że od pewnego czasu zapanowało wśród na" 
uczycieli jego Zakładu niezadowolenie i wraenie, 
objawiane ciągłemi pretensyami, wyrażanemi mu 
już to pisemnie, ' jui ustnie i zachowaniem się 
podkopującem jego powagę, jako przełożonego za- 
klada. Uważając za inicyatora tego formalnego 
spisku dyrektora Głebhardta, x. Zbyssewski od- 
dalił go, a grono nauczycielskie, solidaryzując się 
z p. Gebhardtem, dobrowolnie ustąpiło, łamiąc w 
ten sposób bez żadnego racyonalnego powodu 5% 
wartą z nim umową. X. Zbyszewski wnosi prze” 
oiwko nim Skargę sądową, saé dla nozenic ogłos) 
rozmaite zniżki i ulgi w opłatach i wsywa je d° 
powrotu do zakładu. X, Zbyszewskiemu nie sale” 
ży bowiem na ciągnieniu zysków z zakładu, lec* 
na dobrem bogobejnem wychowania dziewcząt, ©” 
byłoby niemożliwem, gdyby całej nauki nie miaćY 
w internacie, ; 

Skutki rozpolitykowania się duohowień” 
stwa greoko-katollckiego. Z Kuryłówki donoszą 
o bardzo przykrym wypadku, jaki się tam zdarzy! 
w drugi dzień świąt Wielkanocnych. Mianowioić 
gromada włościan, których jeszcze agitatorowie 80% 
cyalistyczni nie sdołali od Kościoła . oderwać, 
chciała wysłuchać w tak wielkim dniu świąteczny” 
Mszy świętej, że jednak w , miejscowej cerkw 
w dniu tym nie odprawiał xiądz nabożeństw* 
przeto w liczbie przassło 160 (w czem były tak 
kobiety, a nawet dzieci) udali się do gchysie% 
tyckiej cerkwi za granicą  Uprzedzony o *6% 
oficer straży granicznej cozekiwał przy słupie g™™ 
nicznym naszych Rusinów — przepuścił icb, 2! 
pytając oczywiście o paszport i polecił odprow* 
dzić ich do cerkwi sohyzmatyckiej. Podobno za 
jest to oderwany wypadek, lecz przeciwnie dek 
częato się zdarza, że Rusini za wsi nadgraniczny eb j 


4 i : : 
~ iad w których duchowni zamiast sprawować 


Kaja ai iąski kapłańskie, urządsają wiece i zaj- 
kas sią agltacyą polityczną, udają się na nabo- 
ù wo do sąsiednich wsi zagranicą położonych, 
p oarkyj schysmatyckich, gdzie ich naturalnie 
"jauja z otwartemi ramionami. 
da ie potrzebujemy chyba dodawać, że ludzis 
"A Kościoła grecko-katolickiego rychło bądą 
j% a powiąkszą sastępy schysmatyków, 
oj *tko to zaż dlatego się dzieje, że wielu du- 
ia Rych greckiego obrządku nie spełnia należy- 
śwcich obowiązków, 
u, oleozka kupoa. W sobotę uciekl ze Lwowa 
i kaj 5) składu sukna przy ulicy Kasimiersow- 
kia w) Emanuel Ródler, który właśnie wskutek za- 
wierzycieli miał być aresztowany. Passywa 
tą „4 około 800.000 koron. Sklep Ródlera joss- 
Przed wniesieniem skargi wierzycieli przeszedł 
| u mę jego tony, wskutek osego wierzyciele 
| va mogli swych pretensyi odebrać. 
m x. kardynał Labour, arcybiskup w Rennes, 
atl wozoruj, 
| apa Nternat im. Konarskiego, przeznaczony dla 
leży polskiej, nczęszczającej do szkół średnich, 
watać w nawgem mieście z początkiem roku 
w. ego 1906/7. Wosoraj wieczorem odbyło się 
nii gimnasynm Franciszka Józsfa pierwsze 
| ty , SBromadsenie Towarzystwa, które ma zało- 
Po przepr>wadzonej dyskusyi 


M taki internat. 
ap. 5! zostali: prezesem dyr. Tomaszewski, wice. 
pp, pasm dyr. Terlikowski, Do wydziału wessli: 
| X Bojarski (skarbnik), Filar (sekrstarz), Fryling, 
| p. sktor Gaworzawski, X. dr. Gsratmam, Lasko- 
Sj, Majchrowios, Nogaj, Olpiński, Passendor- 
| a Siwak i Zagórski, jako sastępoy: prof. Ku- 
| Mo Roszko i Wróbel. Do komisyi rewizyjnej 
| brani zostali: pp. Bostel, Fiderər i Kopia. 
dj Próbę blegu na przełaj urządza w niedzielę 
1 29 b. m. „Towarzystwo sabaw ruchowych“, 
|; *traeń około 8000 m. oznaczona zostanie przed 
ln biegiem. Wszyscy uczestnicy muszą się 
| S badaniu lekarza. Punt zborny uczestników 
Ń sku Towarsystwa przy rogatce Stryjskiej, 
N 6 popołudniu. Zwycięska drużyna otrzyma 
RI OW, a mezestnicy medale pamiątkowe. Zgło- 
da przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Z. Kłośnik- 
| ię zowski (ul. Pełczyńska 6) oodsiennie od go- 
| toy 6 do 8 wieczór najdalej do środy 25 b, m. 
8 wieczór. 
by Odsłonięcie pomnika á. p. Piotra Chmie- 
| p lego na cmentarzu Łyczakowskim odbędzie 
| bi nisdsielę 27 maja o godz. 11 przed polu- 


| du Znowu napad na dwór. Banda rabusiów, 
p ONA s kilkunastu drabów, napadła na dwór 
k wornicach, koło Niska, w Królestwie Pol- 
, zamordowała właściciela p. Tenchera i sra- 
uh à. 83.000 rubli w gotówos i w klejnotach. 
| ego s rabusiów schwytano. 
| t Toha katastrofy w San Franeiaoo. Pani 
| pęę eb - Kochańska, która wraz z całą trapą o- 
| ky R Conrieda, z trudnością tylko zdołała ura- 
|. tto życie podozaa trzęsienia ziemi, przecież nie 
| łą gwoioh klejnotów, jak to pierwotnie ogło- 
|| nz Gdy e godzinie w pół do szóstej rano pisr- 
| drzęsienie ziemi sbudsiło mieszkańców mia- 
| tu, s tem wraz lokatorów Palace Hotel, do 
Apl È należała i nasza śpiewaczka, miała ona 
| Przytomności umysłu, że okrywszy się jakimś 
| nem pedróbnym w pantofelkach tylko wy- 
| fa ma ulioę, wziąwszy przecież ze sobą szka- 
| i» z klejnotami. W ten sposób pani Kochańska 
li Wała swoje mienie. Obecnie jednak wraz z 
| » TYmi esłonkami trupy Conrieda nocować musi 
bldeq Gateparku, bo dom jej przyjaciół, w 
Ray miała ostatni przytułek, spłonął wraz s 


Połar, który zniszesył także dzielnicę boga- 
i Wang Nob Hil, oprócz ofiar z ludzi i mienia, 
pong także wiele zbiorów i dzieł sztuki. I tak 
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Lwów, ul. Jagiellońska 8. 
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SU się międsy innymi słynny na caly świat 


Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie ł nie cierpią na zaburzenia 


Paleezsa przez tesjaen lakarrów w kraju i zefranicą. 


Tegoroczna pesucha stać się może kięs 
ską dia rolnictwa. D atego przy nawołeniu 
te składniki ehemiosne, które mają 
własność ńciągania wody s powiećraa (hydrosko- 
pijne) a więc nietylko wypróbewana jui saletra 
chilijska ale i wszelkie nawomy zawierające po- 
ts. I jedna i drugie najtaniej poleca Pierwsze dal. 
Tsw Ako. dim przemysłu chemicznego, Lwów, Aka- 


LODOWNIE 2; 
gwarant. 60%, oszczędnością lodu 


L. Guttmann 


Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


z prowinecył. 


zbiór starożytnych skrzypiec milionera Mackay'a. 
Zbiór ten największy w świecie przedstawiał war- 
tożó kilku milionów koron. 

Na Wawel. Rosbicie puszek x groszowemi 
składkami na Wawel odbędzie się w niedsielę 29 
bm. o godz. 5 popoł, w mieszkaniu pani dyrekto- 
rowej Seferowiczowej (gmach c. k. Dyrecyi poort 
i telegrafów). 

Temperatura dnia 20 kwietnia o godz, 7mej 
rano wynosiła: w Ralicyi zachodniej -|--18, we Lwo- 
wie |-18, w Tarnopolu -|-12, w Czerniowcach --11, 
w Wiednin -|-12, w Salebnrgu 4-9, w Gracn + 10, 
w Pradze -}-11, w Tryeście |-18, w Abbazyi -|-10, 
w  Ragusie -|-15, w Budapeszcie --18, w Berli- 
nie -|-8, w Hamburgu +5, w Monachium +- 8, 
w Zurychu -|-7, w Genewie -|-8, w Lugano 4-10, 
w Anglii --9, w Paryżu -}-5, w Biarritz -} 7, 
w Niszy -+ 10, w północnych Włoszech -|- 10, 
we Florencyi--11, w Rzymie- 14, w Neapolu 
4-14, w Palermo -+ 15, w Madrycie --7, w Sztok- 
holmie — 1, w Petersburgu -|-1, w Wilnie 4-13, 
w Warszawie -|-12, w Moskwie -} B, w Kijowie 
+-11, w Odessie -|-10, w Serajewie -|-12, w Belgra- 
dsie +-186, w Bakareszcie -|-16, w Sofii|-14, w Kon- 
stantynopolu -|-17, w Atenach -|-18 (Temperatura 
według Celsiusza). 

Idealista. 

— Więc słuchaj, kochany Albinie, gdy wyjdę 
sa mąż, otrzymam oprócz posagu, willę na przed- 
mieściu, automobil, klejnoty po matce mojej, rentę, 
którą mi wuj zapisał, piękną wyprawę... 

— Ach! mów, mów jeszose, skarbie mójl., Tak 
słuchałbym cię aż do rana. 

Stan powietrza. ©. o g 7. rano -- 10B. w poł, 
-- 11B. Bur, 759. Spada, Deszcz, 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Pan- 
na praczka,* operetka Raimana. We wtorek „Opo- 
wieści Hoffmana,“ opera Offenbacha, We środę 
„Kopciuszek“. We czwartek „Panna praczka.* 
W piątek „Piękna Marsylianka,* ostnka w 4 a. 
Piotra Bertone (autora „Zazy”), tłumaczy! M, Ba- 
ekorowski. 

Repertuar teatru krakowskiego. We wto- 
rek „Pojedynek“ Lavedan'a. We środę „Dożywo- 
cie,“ kom. w 8 a. Al. hr. Fredry (popui.) We 
czwartek „Inteligent,“ obrazek sceniczny w 1 akt. 
B. Głorczyńskiego i „Niewesołe życie,* sztuka w 8 
aktach A. Kallasówny (nowość). W sobotę „Ksią- 
żę Niesłomny,* dramat w 5 aktach,“ p'zekład J. 
Słowackiego. W niedzielę „Książę Niesłomny*. 

Filharmonia Iwowska zapowiada na dzień 
1 maja koroert filharmoniczny trzech najsławniej- 
asych gwiasd włoskich, a to: Ferrari Caruso, 
pierwszego tenora teatru San Carlo w Neapolu, 
Graecao Mattioni, barytona król, teatru w Turynie 
i panny Jenny Schubert (sopran) - s Teatro Lirico 
w Medyolanie. Program zawiera najnowsze utwory 
Leoncavalla, Mascagniego itd. Bilety na ten kon- 
oort sprzedaje kasa Filharmonii już od dzisiaj. 

Colosseum Hermanów. Od 1bgo kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sezonie! Henry 
and Nanny Triton, ludsie żyjący pod wodą. 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko- 
pelni w Courridres, oryginalne zdjęcie. 11pierwszo- 
rzędnych gwiazd. 


Głosy publiczności. 


Wspomnienie pośmiertne. Życis choć pięk- 
kne i świątobliwe, często w nkryciu upłynie, nia 
zwracając na siebie uwegi, a przecież milczeć o 
niem nie godzi się. Takie życie, pełne enót wielkich 
chrzeżcijańskich, nie zamknięte sa kratą, a przecież 
prawie zakonne, szozególnie w ostatnich latach po 
śmierci ukochanego męża, zakończyła 21 b. m. śp. 
Matylda z baronów Heydlów Leonoyuszowa Wy- 
branowska, przeżywszy lat 82, jako zacna matrona 
polska. Długo mieszkając na wsi, była szeroko zna- 


trawienia. 


Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 


rozwolnieniu i t. p. 


Xandol wiam 


Pożyczki 


stwa, manosycieli, 


adwokatów i aptekarzy ' 
Reprezentacya „Beamten Verein“ 
we Lwowie, u:. Kopernika b 7. |Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo: Sezon od 15-go maja de 30-go 


1 ńelikatonów 


Ludwika Juliusza Stadtmiilera 


E przy pl. Maryackim 5. 
| Dymtace Bol Briol | p. Teatr rozmaitości | 


SĘ” Występ najlepszych sił artystycznych. “E 
Codziennie © sowe senzacyjne komedye. 


sałatwia sa kondyktem i bes kondyktu 
dla F. M. ursędników, oficerów w ogól- 
nożei, profesorów, wielehnego dnchowień- Pszenica strychninowa 
notaryuszy, lekarsy 


PRZEGLĄD s dnia 34 Kwietnia 1906. 


na nietylko s samej gościnności staropolskiej, z ja- 
kiej słynął dom w Drohiczówce, ale i z patryoty 
cznych noznuó, jakiemi byli przepełnieni oboje Le- 
oncyuszowie Wybranowscy. Dali oni przytułek 
niejednemu zasłużonemu weteranowi po klęskach 
na Ojezyznę naszą spadających w r. Bl-ym i 68- 
cim i niejednej podupadłej rodzinie, tuląe ją przy 
sobie, łzę z oka atarli, — I dzik w tej samej Dro- 
hicsówce złołą Ją obok ukochanego męża na spo- 
czynek wieczny. 

Cześć tej wzniosłych cnót polskiej niewieście! 


TELEGRAMY „PRZBĘLĄDO” 


Paryż. Strejk zecerów rozszersył się. Przy- 
łączyli się do niego w znacznej liczbie robo- 
tnicy, zająci w przemyśle papierowym. 

Paryż. Strejkujący zecerzy wdarli się do 
kilku drakarń, aby zmusió pracujących do 
przyłączenia się do bezrobocia. Policys napad 
odparła i strajkujących rozproszyła. 

Lens. W Lienvin przyszło do starcia mię- 
dzy strejkującymi a pracującymi. W starciu 
esterech oficerów odniosło ciężkie rany. Także 
z Avion nadeszły wiadomości o niepokojach. 

Lens. Noc z soboty na niedzielę upłynę- 
ła spokojnie. Na dworzec tutejszy prz bylo 
w ciągu nocy 18 pociągów z wojskiem. ob- 
szarse strajkowym jest obecnie 31.000 wojska. 

Lucerna. Kongres reprezentantów Zwią- 
zków rolniczych z Niemiec, Austryi, Suwajca- 
ryi i Włoch uchwalił po dwugodzinnych obra- 
dach założenis międzynarodowego Związku or- 
ganizacyi robetniozych. i i 

Denaln (wə Francyi). Około 6 000 strejku- 
jących robotników udało się do miejscowości 
okolieznych, sby umusió pracnjących tam do 
przyłączenia się do strejku. Konnica rospro- 
ssyła strejkujących, preyoaem jeden oficer od- 
niósł rany. Tłum powrócił do Denain. 

Lorlent (we Pranoy|). Patrole przebiegają 
przez miasto i nie dopuszczają do zbiegowisk, 
1.500 strejkujących uniemożliwiło wyładowa- 
nie łodzi rybackich, które musiały z powrotem 
odpłynąć na pełne morze. > 

Berlin. Kada związkowa uchwaliła pensyę 
po 8.000 marek rocznie dla posłów do parla- 
mentu niemięckiego. sm. ' 

Petersburg. Żydzi z wszystkich stron Ro- 
sji nadsyłają Wittemu podziękowania za to, 
że dzięki jego skutecznym zarządzeniom nie 
przyszło podozńs świąt Wfelkanożnych do wy- 
kroczeń przeciw żydom. Dawniej święta Wiel- 
kanoone były zawsze okazją do podobnych 
rozruchów. Witte okazał się obrońcą żydów 

Siena. Wozoraj między godz. 7—8 rano 
dało się czuć tutaj i w okolicy traęsienie 
ziemi. 

Ateny. Król grecki nadal królowi angiel- 
skiemu tytuł admirała floty greckiej. 

Budapeszt. Budapesti Hirlap: ogłasza ros- 
porządzenie ministra wyznań ioświaty do pod 
władnych mu naczelników władz, z weszwa- 
niem, aby przy nowych wyboraeh wstrsymali 
się od wywierania wszelkiego wpływu polity- 
oznego, Oraz z poleceniem, aby udzielili swym 
podwładnym instrukoyj w tym duchu, by oi 
nie używali swego wpływu celsm ograniczenia 
swobody wcze b | 

Neapol. Prof. Matuoci telegrafuje, że Wo- 
zuwiuss jest coraz spokojniejszy, a opady zna- 
ognie zmalały. 

Taranto. Wczoraj o goda. 6'50 wieczór 
dało się tu uczuć lekkie trzęsienie ziemi. 

Siena. W miejscowości Poggibonsi prze 
pędziła ladność noc z soboty na niedzielę pod 

ołem niebem. Wosoraj dało się tu uczuć lek- 
ie trzęsienie ziemi. Budynek gminny jest u- 
szkodzony. 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 


Hotel Francuski. 


= 


Drorne aglonzonls: 


ITrucizny na myszy polne 

Gałki tesierowe 

Owies strychninowy, okłuskany, 

Koskol trujący tylko myszy, nie ssko: 
dliwy, dia innych zwierząt, 


wyrabia 


Lwowska fabr, chemicz, „Tlen" 


blowskiego. Ogród do ówriczeń. 
Ossolińskieh 1. 8. 


Torf. 


Ulepszone kopaoski do 


Plac Halicki 4. 


rarskiej 
handlu J. Bromilskiego. 


Zamówienia 


4804 PSZ: 


LP 
załatwia się zz 


KA 


odwrotnie. 


Przyjmuję dzieci do egródka 


wydobywania róże ete., sadzonki szparagowe, 
torfa C5. e o nabycia. Stupnicki, | 
kiewska T9. Lwów. 


erścionki 
Obrącski ślubne, sspilki bukietowo, wszel- 
kie wyroby słote i srebrne poteca 


Franciszek Kwaśniewi! 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i roperacye. 


Parcele prsy ulicy Listopada i Mn- 


do sprzedania. Wiadomość w 


Legitymacye 
staropolskiego sziachectwa 
,|uozciwie przeprowadza, podania o 
odności dworsk:« przygotowuje, 
Mar hz ro irian odssukuje o. 
soba godna zaufania. 
Adres: „S2 Sz N, 184' 
poste rest. Kraków. 


NE z FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
h RAD) źe PU _ inż. 


fra- 
Biels ta. 


lenie władzy politycz. 


drzewa  szpilkowe, ogrodowe, 
poleca 
w najlepszych odmianach i pięknych o- 
kasach po cenach przystępnyck 


kólka Jal. br. Branickiego 


w Podhoreach obok Stryja. 


pujący opust stosowny. 


Fabrik diät, NXprmitteł R. KUFEKE ian |, 


poleca 


| Na myszy polne TOO 
„Rożnów: . 


najstarsza klimatyczna miej- 
'scowość kuracyjna. 


Krzewy ozdobne |ropekty 


Do mleka tr.nsportówki hermety- 
Cenniki na żądanie. Za nadosłaniem przyjcsne, miary a 
zamówieniu tego ogłoszenia otrzyma ku- |Fr. Chladek maguty: 


5 kor. i więcej zarobku dziennego 


Towarzystwo domowych rebót pończo- 
szkowy ch. Poszukujemy osób płci obojga do wy- 
roba pończoch na naszej rmasrynia. PojedyŃcza 
i szybka praca przez cały rek w domn. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 
niema wpływu, sprzedajemy róboty 

"ow. donowych robót „Piattnwyh 

: THOS. H WHITTICK I 
Praga, Petrske nameetl 7 
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Lorient. Noo z soboty na niedsnielę minę- 
ła spokojnie. Burmistrz zapewnił dostawę chle- 
ba. Robotnicy arsenałowi uchwalili oczekiwać 
wyniku wypadków, zanim mieliby przyłączyć 
się do trojka. 
| Lens. W Courrióres ugaszono zupełnie 
pożar w szybie II. Pokłady węglowe są jeszcze 
rozgrzane. Wydobyto dotąd 440 trupów. Pod 
ziemią jest jesacze 676 zwłok. 


. (Depesze popołudniowe). 
Ateny. Igrzyska olimpijskie wozoraj uro- 
czyście otwarte w obecności królów greckiego 
i angielskiego. 
Belgrad. Na dzisiejszem posiedzeniu sku- 
posyny prezydent zawiadomił Izbę o dymisyi 
gabinetu, poczem skupczynę odroczono, 
Wiedeń. Na ogólnych audyencyach Oe- 
sarz przyłął dziś radmoę dworu przydzielonego 
do ministerstwa handlu Władysława Józefa F'e- 
dorowicza, 
Londyn. Standard pisze, że rząd angiel- 
ski, celem zażegnania zatargu z Serbią, byłby 
mośs gotów do porozumienia na tej podstawie, 
żeby głównych spiskowców usunięto, nie za 
wszystkich, ze względu na ich wielką liczbę. 
Rząd serbski musiałby atoli dowieść swej do- 
brej woli, że nie choe otaczać się spiskowcami 
i zdrajoami stanu. 
Kraków. X. arcybiskup Bilozewski bawił 
wczoraj w Krakowie w przejeździe do Żywca, 
dokąd się udaje, aby odwiedzió aroyks. Karola 
Stefana. 
Warszawa. Ministerstwo poleciło kureto- 
rowi ozręgu naukowego przyjąć napowrót na- 
uczycieli w Warszawie, Redomiu i w gubernii 
płockiej, usuniętych z powodu wprowadzenia 
nauki języka polskiego. — Wobec wprowadze- 
nia języka polskiego jako wykładowego w szko- 
łach początkowych inspekcya szkół miejskich 
poleciła mauczycielom Rosyanom, aby złożyli 
oświadosenie, czy mogą w tym języku wykła- 
dać. Nadeszły odpowiedzi, z których wynika, 
że na 50 nauosycieli i nauczycielek Rosyan 
podejmuje się wykładać po polsku 85. 
Kamieniec podolski. Na zjeżdzie obywa- 
teli ziemskich tutejszej gubernii wybrano po- 
slem z gubernii podolskiej do Rady państwa 
(a nie do Dumy) pana Wacława Jełowickiego, 
siostrzeńca nestora tutejszego obywatelstwa, p. 
Feliksz Sobańskiego. 

Los Angeles. Osoby, przybyłe tu z San 
Francisco, opisują liczne wstrząsające szezegó- 
ły zajżó w tem mieście. I tak np. pewna pani 
opowiada, że widziała, jak żołnierze i pompie- 
rey usiłowali uratować pewnego całowieka, 
który leżał pod gruzami i błagał o pomoc. 
Głowa i plecy były widoczne i jednem ramie- 
niem wolnem usiłował on dopomagać ludsiom, 
którzy go ratowali. Jednakowoż jeden po dru- 
gim zaczęli się oddalać, gdyż płomienie coras 
bardziej zbliżały się do tego miejsca. W końcu 
pozostał już BiG jeden żołnierz, ale i ten nie 
mógł już dłużej mnieść strasznego gorąca i 
chciał odejść. Wówczas nieszczęśliwy pod gru- 
zami prosił go, eby go zastrzelił. Żołnierz a 
początku odmówił, Pa jednakże spełnił ży- 
czenie nieszczęśliwego. w innem jeszcze 
miejscu pani ta widsiała, jak policyant zastrze- 
lit kogoś na własne jego błaganie, hy go uwol- 
nil od męczarni. 

- San Franolsoo. Połowa ludności miasta 
joń wyjechała bądź to ponagami, które snów 
ursują, bądź okrętami. Dla pozostałych posta- 
rano się o dostateczną ilokó żywności i wody 
do picia. Władze zarządsiły «gy. ża roii- 
dawniotwa zapasów. Dla osób pozbawionych 
dachu i dla chorych wojsko uraądziło przytul- 
ki; znaczną ich ozęść pomieszozono też w ko- 
ściołach i w opuszczonych domach. Lekarstw 
jest podostatkiem, tak, że nie ma obawy wy- 


chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


und Ber” 


Dubo 


(pod Radhostem) 


"uw 


września. 


gratis i franco. Informacyj 


udziela chętnie 


Komitet knracyjny. 


Kapitał akcyjny: 
K. 100,000.000 


pływakami, plomby poleca Bondua 
bów šola- BALER 
«nych, metalowych Lwów, Rynek 45. 


| ' K. 28,000.000 


w. 


Bp. : 
P597. 


Kupuje I sprzed 
na zagraniczne 


Wymienia kupony 


czonych. 
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Cognac Hennesy, Martel, 


== Wiedeński 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie 


Załatwia wszelkie interesa bankowe, oras transakcye w zakres kantorów 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym | w rach. 
Przyjmuje wkładki na 3:6, 
) ho a się z "TER Nas PY po złołśenin wkładki a koń- 
ogy się s dniem poprzedzającym jęci kładki. Pod 

opłaca bank z własnych E ie ad e II 


Eskontuje wekslo, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład pa- 
pierów wartościowych. 


Przeprowadza wszelkie obroty głołdowe na targach krajowych i ragran. 


Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani- 


Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpieczu papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewiduje bezpłatnie numera iosów i innych papierów wartościo- 
wycL., podlegających losowaniu, 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i roz- 
gałęzionymi stosunkami w całym Świecie kupieckim. 
Zakład zastawniczy udsiela zaliczek na kosztowności i papiery war- 


w 
buchu epidemii. Ogień już ugaszono, tylko go- 
rące popioły sk się dymią. Obszar 25 mil 
kwadratowych leży w gruzach. Zauważyć war- 
to, że budowle ze stali prawie pozostały niena- 
ruszone. 


HOTEL EUROPEJSK!. 

Fruyjechali dnia 28 kwietnia, M. hr. Borkow- 
ski s Mielnicy. Prof. W, Arvay z Tarnowa, K, 
Aryayowa z Rzeszowa. K. Galasiński s Zakopane- 
go. R Dobek s Borszczowa. Dr. R. Adamski i W, 
Biechoński z Jasła, B. Kuśniewisz z Kowenicy. A. 
Ulatowska s Podola. S. Dąbrycz a N. Sącza. G. 
Górski z Warszawy. E. Geiringer s Tryestu. Dr. 
H. Rares z Czerniowiec. E. Rubesch z Wiednia 
E. G. Southard z Borysławia. Pp. Zagórscy a Pe- 
retoków. P. Skałkowska z Zydaczowa, 


HOTEL FRANCUSKI 

Przyjechali dnia 38 kwietnia. B. hr. Droho- 
jowski z Cieszacina, L. Krzystkiewicz z Niena- 
szowa. E, Barta z Tarnopo'a, B. Pohorecki s War- 
szawy. M. Adamska z Krakowa. M, Dudsińska z 
Kiicka. L. Gawroński z Drohobycza. W. Radsi- 
miński z Wołynia, J. Asłanowie u Kosiny. W. Ja- 
broński z Derszowa. J. Madeyski z Przemyślan, 
W. Wodsieskowa z Doliny. W, Golakowski s 
Królestwa Polsk, J, Kwiatkowski z Krakowa. 
J. Rosental i H. Miknli z Borysławia. B. Kry- 
czyński ze Złoczowa. A, Michlowie ze Stanisławo- 
wa. N. Gorelska s Bełza. R. Kwiatkowski z Czer- 
nichowa. J., Dudziński s N. Sącza, G. Henle z 
Drezna. E. Weil i J. Bosenbiat z Wiednia. 
L. Silberbaner z Paryża. J. SŚchlesinger, E. An- 
germayer, A. Pollak i A. Stephaner z Wiednia. 
W. Bsokars z Berlina. A. Bogdański ze Złoczowa, 
M. Wojtas z Przemyśla. A. Sckitlerowie z Buska. 
K. Sosnowski z Drohobycze. 
ir. EW u W MO 

Racesłiśżau e. 
Rok założenia 1853. 


Don bankowy | Kantor wymiany 


pod śrmą: 


AUGUST SCHELLENBERG 6 SYN 


lwów, Karola Imdwika 1 


przyjmuje 


Subskrypcyę 
na 5-pro*entową rentę rosyjską 


bez jakiejkolwiekbądź prowizyi włącznie do 26 b. m, 


Wydawnictwo gasety losowań „Nadzieja“. -—— Prenume- 
rata rocena K. 3'40 na p-owincyi K. 3-60. e 


Ruch pooiggow kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa. 2.31", 130, 8.40". 6.00, 8.50, 6.26, 9.607 
Z Baesiiowa: 10.36, , 
Z Pedwołoozysk (ne dwcrzec główny): 2.30 7.20, 11.55 
6.80, 10.90*; na Podzamcze: 2.15, 7.00. 11.86, 5.15, 


10 02*. 
£ Oserniowiec: 12.280*. 1.40, 6.10. 5.45, 9,10% 
Z Kołomyi: 10.0b. 
Z Stanisławowa 8.05. , 
Z Rawy i Sokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.83, 
Z Sambora: 8.156, 1.50, 9.20%. 
Z Ławecznego 7'28, 11:46, 10:60*. 
Z Tuchli 8:45 


Z Bełaca 5:00. 
Odchedzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 18.45*, 8.85, 2.50, 1.15*, 8.85, 6.95%, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.10. 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80. 10:55, 9.00% 
11.05*; s Poduamosa : 2.03, 6.48, 11.15, 9,29%. 1,24% 
Do Oserziowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.30, 10,40%. 
Do Stryja 11.10*. 
Do Rawy i Bokala: 7.80*. 
Do Jaworowa: 6.56, B.58. 
Do flamborh: 9.00, 4.20, 10,56". 
De Kołomyi i Łydaczowa : 5.50. 
Do Przemyśla, Mirni 10.05* 
Do Ławoosnego 7.80, 2.55, 6.25%, 
Do Bełxca 11.10. l 
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Mapa Galicyi 


Herricha — Barańskiego wydanie s roku 1006 kolorowana w forma- 
oia 78 X 109. Dula ta ścienne mäps kosstujo K, 8.—, na płótnie K. 5.—, 


z walkami K, 8.— 


Do nabycia we wszystkich księgerniach. 


Hakłań księgami Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie. 
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Zakład oentralny: 
Wiedeń: 


FILIE: Anssig niŁ. 
Berno, Budapeazt, Czer- 
niowce, Cieplice, Fria- 
dek-Miatek, Grao, Pra- 
ga Prościejów, W. Nen- 
m p i Bt. Pólten, 

antorów wymian 

i kaa depoz owsih 

wa 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


u. Jagielloński | 3. 


Telefonu nr. 858 Kantor wy- 


MIARY. tednin. | 


wymiany wchodzące a mianowicie: 


bieżącym. 
książeczki wkładkowe. Opre o Aesi 


ajo papiery wartościowe, waluty i przekazy 
miejsca. 


i wylosowane papiery wartościowe. 


mranki. — Pilne oznwania nad interesami klienteli. 


+ PRZEGLĄD s dnia 24 Kwietaio31906, 


PROSPEKT 
Cesarsko Rosyjski rząd. 


5: Rosyjska Pożyczka Państwowa 490 


w nominalnej kwecie: 


Fun. szter.: 89,325,000. — == Marek: 1.818,000.000— = 
austr, Koron 2.138,000.000,— == hol. El: 1.075,500.000,— 


umarzaina w 40 latach, Począwszy od 1. maja 1917 n. st. 


Do roku 1916 niepodlegająca ani 


Rubli: 843,750.000— — Franków: 2250,000.000-— = 


, Ukazem J. O. M. Césarza rosyjskiego z 9/22 kwietnia 1906 polecone ministrowi finansów celem 
okrycia wydatków w tymże ukazie wymienionych wydać 50/ państwową pożyczkę wartości nominalnej Ru- 
bli 843,750.000 — = Franków 2,250.000.000 — = Funt. 89.325.000 — = Marek 1,818.000.000 —- 


ma austr. Koron 2,133.000.000 — = holl. Fl. 1.075,500.000. 
Pożyczka ta, emitowana w obligacyach po Rubli: 187.50 == Franków: 500.— = Funt. szter.: 
19,17, — = Marek; 404 — = austr. Koron 474 — = hol. Fl. 239 — rozpada się na 450 seryi 


(1—450) po 10.000 obiigacyi z numerami 1-—1.000 i jest podzieloną na odcinki po 1, 5 i 10 obligacyi. 

Obligacye są wydane w rosyjskim, francuskim, angielskim i niemieckim jęsyku i opiewają na okasi- 
giela ; mogą jednak w myśl istniejących rozporządzeń być przepisane na nazwisko i ponownie na okaziciela. 

Obligacye są oprocentowane po 50/9 od sta per annum od nominalnej wartości, a procenta będą 
wypłacane 1 maja i 1 listopada każdego roku za dostarczeniem kupona. Pierwszy kupoa procentowy płatny 
jest 1 listopada 1906 n. st. 

Umorzenie tej pożyczki nastąpi według wartości nominalnej w ciągu lat 40, począwszy od roku 
1917 w drodze publicznych losowań, z których pierwsze odbędzie się 1 lutego 1917 n. st. Na ten cel użytą 
będzie rok rocznie kwota amortyzacyjna 0:827816120/, kapitału nominalnego, będącego w obiegu bez wypo- 
wiedzenia w dniu 1 lutego 1917 n. st. i kwota ta powiększać się będzie z roku na rok przez przyrost za- 
oszczędzonych odsetek na wylosowanych obligacyach. ; Losowania odbywać się będą 1 lutego n. st. każdego 
roku. Wypłata następuje 3 miesiące po wylosowaniu, a zatem po raz pierwszy w dnin 1 maja 1917 n. st. 
ma zwrotem odnośnych sztuk z talonem i ze wszystkimi kuponami zapadającymi po terminie wypłaty. Kwota 
brakujących może kuponów będzie z kapitału strąconą. | 

, Rząd zastrzega sobie prawo każdego czasu, jednak nie przed 1 maja 1916 a.st., pe poprzedniem 

iwzymiesięcznem wypowiedzenin wykupić w całości, lub częściowo, po wartości nominalnej znajdujące się wów- 
«was w obiegu obligacye tej pożyczki. t 


Obiigacye podlegają przedawnieniu w 50 lat po terminie ich spłaty, zeń kupony w lọ lst pe dniu 
ieh płatności. i | 

Wypłata kaponów procentowych, oraz kapitału obligacyi wolną będzie na skwsze ed jakiógokolwiek 
obecaego lub przyszłego rosyjskiego podatku. 

Petersburg, 0/22 kwietnia 1906. 


wypowiedzeniu, ani konwersyl. 


Obligacye jeszcze nie wylosowane będą przyjmowane przez kasy państwowe, jako kancye pray umo- 
wach o dostawy z rządem, oraz jako poręka za należytości z tytułu ceł i akcyzy; ak zapadłe kupony, jak * 
wylosowane obligacye przyjmowane będą w wartości nominalnej przy płacenin ceł. 

Wypłata kuponów procentowych, jak niemniej wylosewanych lub wypowiedzianych obligacyi odbywać 
się będzie w kwotach, odpowiadających stosunkowi wartości, wyrażonemu w danych sztukach według wybor 
posiadacza: w Petersburgu w rublach, w Paryżu, Brukselli i Genewie w frankach, w Londynie w fantach szterl: 
w WED koronach, w Amsterdamie w holenderskich guldenach, w Berlinie w markach; w szczególność 
zaś w Wiedniu: 


w Anglo-Austr. Banku, 

w Wiedeńskim Banku Związkowym, | 

w © k. uprz. powsz. austr. Zakładzie kredytowym ziemskim. 

w c k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
w Niższo austr. Towarzystwie eskontowem, 

w ces. król. uprzywil. austryackim Banku dla krajów koronnych. 


Też same miejsca wydawać będą swojego czasu bez kosztów nowe arkusze kupónowe. , 

Każdorazowo wylosowane numera obligacyi będę ogłoszone w urzędowej „Wiener Zeitung“. 

Aż do ostatecznego wygotowania obligacyi, co w każdym razie przed 1 listopada 1907 n. st. mastā 
pi, wydane będą stemplem austryackim opatrzone i na okaziciela opiewające kwity tymczasowe na i, 5 i 0 
obligacyi z dwoma kuponami, płatnymi w dniach 1 listopada 1906 i 1 maja 1907 n. st. 

Rzeczone kwity tymczasowe, podpisane faksymilem następcy ces. rosyj. Ministerstwa finansów i z40 
patrzone kontrolną stampilig Banku emitującego będą swojego czasu wymienione bez kosztów na sztuki ost" 
teczne, stemplem austryackim zaopatrzone, wszelako bez Żadnego obowiązku co do tożsamości pojedyńczyć 
odcinków i numerów. Pierwszy kupon sztuk ostatecznych będzie płatny 1 listopada 1907 a. st. 


Cesarsko-rosyjski Minister Finansów. 


Ogłoszenie. 


Z ogólnej kwoty nominalnej Rabli 848760.000 = Frs. 2,250.000.000 =» Fautów szterii 1000 m 
Merek 1.818,000000 Świ Korin 2.188,000.000 = Hol. fl. 1.075,500.000 agów 80,886.000 


5 ', rosyjskiej pożyczki państwowej 1906 
>ęce de maisyi aa podstawie powyższego prospekta, przeznacza się niniejszem de sabskrypoyi czężcic- 


Nom. Koron 156,420.000 
składającą się z 380.000 obligacyi a nom. kor. 474 


mającą obejmować w sztukach ostatecznych serye 241—9278. 

Ta osęściowa kwota będzie dopuszczoną do handlu i do notowania na giełdzie wiedeńskiej. 

W myśl formalnego przyrzeczenia francuskiego ministra spraw sekro ani © powyśsza ozęścio- 
wa kwota, przeznaczona dla Austro-Węgier, w ciągu najwyżej dwóch lat dopuszczoną do eficyalaego netowa- 
aia na giełdzie paryskiej, z tem jednak zastrzeżeniem, że to dopuszozenie może byś odroczone jeuacze o jeden 
rok, gdyby a powodu stosunków politycznej lub finansowej natury, pozwolenie netowania w ciągu dwóch lat 
ekazało się niemożliwe. 


Subskrypcya odbędzie się w czwartek 26 kwietnia 1906 


w Wiudniu : 
w Amglo-Austryackim Banku, 
Wiedeńskim Banku awiązkowym, 
e. k. wprzyw. powszechnym austryackim Zakładsie kredytowym memskim, 
©. k. uprsyw. austr. Zakładwe kredytowym dla handlu i przemysiu, 
Miśszó austryackiem Towarzystwu eskontowem, 
c. k. uprzyw. austr. Banku dia krajów koronnych, 
Pihach: 
Anglo-Austryachiego Banku w Aussig n. E., w Bodenbach, Bornic, Pradse, Cieplicach, 
Trautenau, Tryeście, 
Wiedeńskiego Banku swiąskowego w Aussig n. E., Bielsku, Bialej, Berni, Osirniow- 


dalj 


each, Gracu, Celoweu, Lwowie, Pradse, c. k. wprzyw. ausir. Zakładu kredytowego dla 


handlu i przemysłu w Bosen, Bernie, Feldhirch, Innsbruku, Karlebadme, Lwowie, 


Anglo-Austryácki Bank. 

C. k. uprzyw. austr. Zakład 
kredytowy ziemski. 
Niższo-austrysckie Towarzystwo 

eskontowe. 


Pradze, Reichenbergu, Tryeścu, Opawie, 
e. k. uprzyw. ausir. Banku dla krajów ‘koronnych w Pradze, 
dalej w Czeskim Banku eskontowym w Pradse i fhach tegoś, 
| w c. k. uprzyw. Oszskim Unton-Banku w Pradse i filiach iegoś, 
w Żsionostenska banka pro Cechy a Moravu, 
w Budapesscie: 
w Pessteńskim Banku komercyalnym, 
w Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim, 
w Weęgierskim powszechnym Banku-kredytowym, 
t w Tryeście w Banka Comerciale Triestina, 
w godzinach urzędowych każdego z powyższych banków pod następującymi warunkami : 


1) cena subskrypcyjna wynosi 
88'/, wartości imiennej w koronach == K. 417.12 zu każdą obligacyę na K. 474 eraz pr” 
centa bieżące od 1. maja 1906 do dnia odbioru. s s p 
2) Subskrypoyę nskutecznia się na podstawie przeznaczonego na ten cel formularza zgłoszenia, wy! 
żonego w każdem wymienionem powyżej miejscu subskrypcyjnem. Każde miejsce subskrypcyjm” 
ma prawo według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty każdego poszosególnego przydsiś! 
8) Przy subskrypoyi należy złoży kaucyę w wysokości 10%, subskrybowanej wartości imiennej, * © 
albo w gotówce, albo też w takich papierach wartościowych, po kursie dziennym ebliozony”ł 
jakie dane miejsce subskrypoyjne za dopuszczalne uzna. 
4) Wpłatę za przydzielone obligacye należy uskutecznić w następujący sposób : ; 
w dniu 15 maja 1906 23*/, = K, 104.28 za obligacyę oras K. 0.980 za bieżące odsetk 
" 


» „ 16 lipca 1906 338, = K. 104.28 , r „ K.184 , F 

Roa 15 września 1906 22*/, = K. 10428 , : , K225 ) ,; r 

» » ` 16 października 1906 227, = K. 104%8 , ś K. 2.699 z 
tki 


Przy całkowitej wpłacie będzie złożona kaucya policzoną, ME Ernani jse 
ędnione, o ile miejsce subskrypoj. 


uwTÓOCONĄ. | Sl 
6) Wpłaty i odbiór następują w tem samem miejscu subskrypoyjnem. 


Mge + kota 100 = 


Wiedeński Bank związkowy. 
C. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu. ` 
Ces. król. uprzyw. austr. Bank 
"dla krajów koronnych. 


Węgierski Powszócany Bank kredytowy. 


Redaktor o-powiedzialny Waeław EJastowski. 


Paper z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Z drukarni E. Winiarse 


